
Cena 50 ur. 

I• 141 ~~I~ u 'ł] l• I I fl 31~ff1 J 
Lódź, niedziela 24 i poniedziałek 25 maja 1964 roku Nr 123 (5432) 

W. GOMUŁKA 
Wysokość obrotów - 50 mln. dolarów 

:1' Pochwała fachowości 
serdecznie witany 
przybył . 

WIELOLETNIA 
O Moho uchyla rąbka f\.ljemnicy 
O W sejfach szwajcarskich banków 
O Kalejdoskop 

do Białegostoku 
W sobotę w godzinach P<>

rainnych przybył do Białego
stoku I sekretarz KC PZPR 
- Władysław Gomułka, który 
weźmie udział w dwudruo
wych obradach przedzjazxio
wej konferencji wojewódz1dej 
organizacji PZPR. 

d 
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S 
ą miasta, o których 
zam~ast report~żY: 
powinno się pisac 
poematy. Toruń do 
nich na pewno nale
ży. Powiadają, że 
Warszawa da się lu

bić - Toruń trzeba. Jest to 
bowiem spośród miast pol
skich rzadki klejnot, gdzie 
przeszłośc wrzeźbiła się w ka
mień cichych uliczek, po któ
rych flegmatycznie przecha
dza się historia. Szybko na
tomiast biegają po nich za
dyszane wycieczki szkolne, o 
których można bez przesady 
powiedzieć, że poznają Polskę 
w trybie przyśpieszonym. 

Odwiedzali również niegdyś. 
Toruń ltrólowie - co prawda 
nie w celach turystycznych -
zatrzymując się w zajeździe 
Pod Trzema Koronami", dziś 

i;otel miejski pod zarządem 
gospodarki. komi.;in.alnej. No
cują w mm goscie na dele
gacji, ktorzy wszakże króla
mi nie są. lecz pod pewny
mi względami królom nie 
ustępują. Kiedy miasto od
wiedził Kazimierz Jagielloń
czyk, rajcowie miejscy zafun
dowali mu Ci jego świcie) wi
zytę w przybytku miłości. Ja
kiś mnich pobażny napisał o 
tym do drugiego pobożnego 
mnicha, gdy tymczasem syn 
krakowskiego kupca imć Ko
pernika, Mikołaj, wytrącał wa 
gę świata z rąk Ptolemeusza, 
siejąc zamęt w ówczesnych 
pojęciach. prz.}'llosząc jedno
cześnie zaszczyt miastu. dum 
narodowi. a sobie wieczną pa
mięć potomnych oraz pomnik 
na rynku przed ratuszem. 
Toruń, choć ciężair odeszły<; 

wieków dźwiga na posadach 
swych kupieckich kam ·e i
czek, boga to acz ze srr~i 
wyornamentowanych, nie jest 
wyłącznie ~iastem-m. zęum, 
miastem-pamiątką, 1a m 
reliktem, lecz żyVł'Ym orga -
zmem, spQ tani nte ~dli~k~ 
Miinisterstwu \ipan J.. ·1eJ 
scow.ej y) lę rozwijają
cym. Zresztą to trli sto nigdy 
nie eh rowal(j na sklerozę. 
Dziś z pr;teżywa swoją no
wą wersję Przemysłową. Uni
wersytecką. 

Kiedym mia o po swojemu 
przegryzał nic 'm kąsek sma
kowitego piernika miejscowe 
go wyrobu, 3 tys. studentów 
z Uniwersytetu Mikołaja Ko
pernika przygotowywalo się· 
tli:> swych juwrnaliowych igr
cow. Umwersytet w Toruniu 
to wynalazek Polski Ludowej. 
powstał natychmiast po woj
ni~ !1a . bazie . Uniwęrsytetu 
W1lensk1eg9. Pierwszym jego 
organizatorem był prof. Lu
dwik Kolankowski, ten sam 
który organizował Uniwersytet 
Lódzki. · ' 

Gdyby się Kopernik . dziś 
urodził w Toruniu, nie powie 
działby zapewne o sobie: 
„Wydał mnie Toruń - wy· 
kształcił mnie Kraków". 

W Toruniu oczyw1sc1e nie 
wszystkd dzieje się pod zna 
kiem piernika i Kopernika. 
Mimo to fabryka pierników 
również nazywa się „Koper
nik". („Gdańska gorzałka, 
toruńskie pierniki, krakowskie 
panny, warszawskie trzewiki".) 
Dawniej piernik by! smakoły 
kiem odświętnym. Taka po 

Polsł{a - Finlandia 
Pod takim tytułem zamieszczamy 

reportaże z poszczególnych woje- Władysława Gomułkę na 
granicy województwa J>O\VJ
tali przedstawiciele miejs-ca
Wego spoleezeństwa z I sekre
ta.n:em KW Ark.adliJus:zem 
Hlaszewiczem i przewodiniczą 
cym prezydium WRN - Ste
fanem Żmijko. 

W sobotę podpisano w 
Helsinkach pierwszą pol.sko
fińską wieloletnią umowę 
handlową (do końca 1966 r.) 
Lączna wartość obrotów 
wynieść .ma rocznie ok. 200 

mln zlotych dewizowych (50 
mln dolarów). 

W eksporcie Polski do Fin 
landii zwiększają się, obok 
tradycyjnych dostaw węgla, 
dostawy maszyn 1 urządzeń 
przemysłowych. Z Finlandii 
zaś do Polski oprócz takich 
surowców jak celuloza, 
miedź, nikiel i ruda żelaza 
sprowadzać będziemy także 
kompletne urządzenia prze
myslowe dla budowanych 
obecnie w Świeciu nad Wi
słą i Ostrołęce fabryk celu
lozy włókienniczej i papier-

wództw naszego kraju, Mówią one 

o przemianach, które 

w ciągu XX-lecia PRL. 

zaszły tam 

Dzj ś repor- Przybywającemu do Białego
stoku I sek.reta.rnowi KC 
PZPR zebrani tu delegaci na · 
konferencję oraz miejscowe 
społeczeństwo zgotowało ser
deczne przyjęcie. 

Rozruchq 
w Kongo taż z Torunia. 

prostu była tradycja; że na 
co dzień się go nie jadało. 
Piekarz preygotowywał ciasto, 
kiedy mu się rodzila córka. 
Gdy wychodziła za mąż, piekl 
z tego ciasta weselny piernik. 
Stąd właśnie pojęcie „starego 
piernika", który właściwie 
nigdy się nie starzeje i jest 
jadalny po wielu, wielu la
tach . . Na prawdziwy toruński 
piernik ( bo są i fałszywe) 
składa się mieszanka mąki 
pszennej z żytnią, miód na
turalny, syrop ziemniaczany, 
ekstrakt słodowy oraz korze
nie: goździki. gałka mu szka
tołowa, cynamon i inne. Toruó 
scy piernikarze zawsze utrz 
mywali z powodu tych korze
ni przyjazne stosunki z kup
cami Dalekiego Wschodu. 

Dziś, rzecz jasna, piernik. 
przestał być sezonowym ar!l
kułem. Dziennie fabryka 'llly
pusz'cza w świat około 15 to 
tego średniowiecznego p 
smaku. W PolS{!e naje tn 
górnicy go spo ią,i Pi . nik 
wypieka się obec na za 
dzie: tradycyjna re ura -
nowoczesna technika d k-
cji. 

Tak jak pijjliłl.ik jest zna
kiem przeszłości miasta. tak 
elana jest o wizytówką 
przyszłości, a elany 
wyrosła ć n· espod:z;iewainie 
wśród nad . skich diun 
starego Torunia. Pierwsza 
jedynt. to fabryka elany w 
Polsć i jedna z nielicznych 
w ś ·ecie: Toruńczycy dumni 
są :;; lej bardzo, Charakte
ryst e że gdy pytałem co 

dług nich jest najbardziej, 
go e -0beirzeni.a. nie wymie- l 
pian ani zabytkowego ratu-1 

, ani ruin krzyżackiego' 
zamku, lecz właśnie fabrykę 
i;:l.any.-• Zakład jest rzeczyw.i-
c1e imponujący. Reprezentuie 
o~tatn~ krzyk techniki i urba: 
m~t~ln . przemysłowej. Choc 
of1cJaln1e nie został jeszcze 
otwarty, już produkuje oko
ło 3.300 ton elany. W 1968 r. 
produkcja docelowa będzie 
wynosiła rocznie ponad 22 
tys. ton. Można w to bę
dzie ubrać kilkadziesiąt mi
lionów ludzi. Już w tej chwi
li zakład odwiedzają zagrani
czni kupcy, podpisując długo
terminowe umowy na dostawę 
włókna. 

Nie jest to jedyna inwe
stycja w ty~ .mieście. W bu
dowie znaJdllJe się także 
przędzalnia przędzy czesan\~~
wej. Za półtora roku ruszy 
pierwsza produkcja. W związ 
ku z tym przyszli. toruńscy 
włókniarze przechodzą prze
szkolenie w Zgierzu pod Lo-
dzią. . 

Czynniki dynamizuJąc!O! ro
zwój przemysłu w Toruniu, to 
przede wszystkim: woda, do
bra komunikacja, rozlegle te
reny pod budowę oraz sil~ 
robocza. Dzięki temu rodzi 
się na Pomorzu zupełnie n?
wa klasa robotnicza. CechuJe 
ją solidność, gospodarność i 
duże poczucie obowiązku. Zm 
ka z pola widzenia tradycyj
ny mieszczanin toruński. Ge
neralnie zmienia się struktu
ra zawodu i struktura za
trudnienia. Przeszłość łączy 
się tutaj z przyszłością. profe
sorowie UMK nawiązują żywe 
stosunki z nowymi zakłada-

niczej. (pap) 

mi przemysłowymi, z inżynie
rami i organizatorami nowo
czesnej produkcji. Pod wpły
wem nowego zmieniają się 
też lokalne ambicje tego stu
tysięcznego miasta. Była to 
przecież niegdyś stolica Po
morza. Dziś funkcję tę prze
jęła niedaleka Bydgoszcz. To
ruń zadowolił się rozwojem 
wewnętrznym. Wysoki stopień 
rozwoju osiągnęły tu usługi, 

wYśCJC POKOJ 

LONDYN. - Ruch partyzan
cki w Kongu (stolica Le<Jp<>Jd
ville) ogarnia coraz to nowe 
rejony kraju. Prorządowy „Pro
gres" pisze, że strefa objęta 
działaniami partyzantów „roz
szerza się, jak oliwa na wo
dzie''. Pi..<;mo wzywa władze 
kongijskie do „natychmiastowe
go WJ)<rowadzenia stanu wyjąt
kowego w prowincji Kiwu i do 
szybkiego dziaJania". 

;,Courier d'Afrique" lniOll'mu· 
je, że ostatni.o rozpoczęły się 
rozruchy w Leopoldville. 

W zwierciadle 
„PANORAMY" 

gospodark omunalna oraz 
budownlc o 11\ieszkaniowe. 
Mia to po»ii!da it,uży odsetek 
intelig cji o rdzo spolecz-
nikow~ · "póstawie. Inteli-
gen!fł ~a , do miasta głę-

lt 
W sobotę miały także miej

sce zamachy bombowe. Wysa
dzono w }><>wietrze oddnek 1-0-
ru koJej<>Wego między Leopold
ville a portem l\latadl. Drugi 
zamach miał miejsce w samej 
stolicy w dzielnicy Makala. 

bo O !'n,Yi.Wązana . Ponjewaź 
· j to inteligencja · wyrosła 

..pl."lt ażnie w tradycjach hu
man yćżnych. posiada ona 
du7..e ambicje w sferze potrzeb 

ti.iralnych. Z ambicji tych 
Zl'r> iła się inicjatywa toruń 
ski festiwali teatralnych. 
Rownież biblioteki i księgar-

Kraksa· na bieżni Budziejowic 
pogrzebała szanse Polaków 

ie toruńskie są placówkami 
wyjątkowo ożywionymi. 
Słowem, ładne miasto, plęk 

na XIII etapie 
ni ludzie i Wisła u stóp. Nic 
wiec dziwnego, że co drugi 
rriieszkaniec pisze wiersze. 
„Patrzymy z mostu (toruń
skiego) na kry płynące, jed
ne, jak serca, drugie, jak 
S'lof1ce". Kopernik wiedział 
gdzie się urodzić. 

xm etap Qk.arz.al się niezwy
kil.e pechowy dla naszego ze&po
lu. Po-lacy, przy wjeźdizie na 
stadion w Czeskich BudZiejowi
cach znajdowali. się w azolówoe. 
W bramę stadd<>nu pierws>Zy wje
chał kolarz radlziecki, miStrZ 
olimpijski z Rzymu, Kapitonow. 
Tuż za nim znajdowal! s!ę Gazda 
i Zieliński, a w nieznacznym od-

stępie za tą trói'ką - Belg 
Spruyt i Gawliczek. 

Kapitonow chciał przed stadio
nem uzyskać przewagę. Ponie
waż mu się to nie udalo wje
chał na stadion ryzyka0ncko z tak 
dużą mybk:ością i n.a miękkim 
torze żużlowym, pi-rewrócil się. 

KAROL BADZIAK (Dalszy ciąg na str. 6) 

CO PISZESZ, MAGIS TRZE? 
„„.Na.f,eży jedTWJk ~wletr&i<!, że ~e7l!Cjal 1UVUkowo-ba.da.wczy me Jest 

1U1ileżycie wy.koTzystyU)(];ny. KontaJkty i ws:pólprac<i między placówka.ml 
na-ulwcwo-badaiwczymi, a. vrzed.siębi&rs twa,mi przemysł.c>wynlJi 11Ji,e są odpo
wledrlJio uregu.lowame.„ Opra.cowa.nia nauk.owe w zbyt wąslci.m zo,Jcresi.e 
i zbyt powoli docierają do przemysłu „. Na.leży wylorYT'zysf!ać potieincjal na
ukowo-badawczy PAN i kait:ed.1' szkól wyższych, wlq,czając je do 1'0IZl.Vi.q
zywam,ia prob/,e•mów naukowo-technicznych przemysłu". 

(Z_ Uchwały. Biura Politycmego KC PZPR). -------
T

o, że zbliża. się kOll1;lec roku 
akademickiego, można poiznać 
nie tylko po kwitn~yeh ka
szt.anach i rozświetlonych. 
nierzadko prze<i: oo.le noce, 

oknach domów stude.nckicb. Poza · stu
dentami ·najbardziej zapriWowa.ne są .•• 
maszynistki. I jeśli maszynistka późno 1 
po godzinach pracy ooś praeowic:ie wy
sh1 kuje, to wiadomo, że przepisuje 
pracę magisterską.. _ 

W tym roku łódoZk:ie 1n;mynistk1 
ma,ią do przepisa.nia 888 prac magi
strów in spe studiujących stacjonar
nie na UniweTsytecle i Politechnice. 
888 prac, które po złożemu ieh egia-·· 
mina.torom wędrują· do archiwów i tam 
leżą ca.łymi latami. Jeśli ktoś do nich 
zagląda, t9 · najczęściej... sprza,taczki z . 
miotelka, od kurzu. NaJrz.ad'.Diej cd, któ"' 
rym te prace . najbardziei by się przy
da.ły - reprezentanci przemysłu innycl1 · 
gałęzi gospodarki. 

1\fagister powinlen wYkazać w 8Wo
je.i pracy o·panowan.ie literatury przed
miotu w zakresie opracowywaitlego t&. 
matu, 7najomo5ć źródel ora.z umiejęt
ność stosowania . mmkowych metild 
pra.ey. Pra,oo magisterska jest więc 
egozamiinem umiejętności studenta. A 
czym może być poza. tym? 

'w Kl'llokowie rektom-a.t Akademii · Gór
niczo-Hutniczej na.wiązał ścisłą łącz
ność z pnemysłem. Umówiono sic:: 
Pr:.i:emysl omawia z władzami uczełm 
problemy naukowo-teehniczne, których 
sam nie może l'O'ŁWiązać, uczelnia kie
ruje zadania do poszczególnych katedr. 
Niektóre z tematów dostają do opra
cowama studenei. Ich - prace magister
skie nie wędruja, już do archiwów -

· są prawie ~ po egzamini~ wyko-
rzyst.ywane dla potrzeb go-spodarki. 
Rm:mawialiśmy na te tematy z pra

cownikami na.ukowyml Politechniki 
J,ódzkieJ i U.niwersytetu, ze studenta
mi. w· wyniku 11rzeprowadz011tych rm
mów d~iśmy do wniosku, że do 
łódzkiej dyskusji nad teza.ml IV Zjaz
du warto wła,czy:ć i ten, poruszony 
pri:ez nas, problem. Dobrze ujęty 
od strony organizacyjnej system 
współpracy: UC7elnie - pnemysł, przy
niósłby efekty nie tylko ściśle gospo
da.J'C71e. Studenci pracujący już na u
czelni dla potneb przemysłu, wcześniej 
poznaliby zakład, w którym (lub w 
podobnym) będą pracować. nierzadko 
związaliby się z nim ściśle w czasie 
stndiów. 
~viściie sprawa. nie jest prost.a, 

rT.OOZ nie sprowadza się wyłącznie do 

za.ga.dnicń organizacyjnych. Generalna 
zasa.da, której trzeba pnestrzegać, to 
liczenie się nie tylko z aktualnymi P<>
trzebaml gospodarki. ale l z dydak
tye?no-wychowawczymi za.dania.ml po
szczególnych uczelni, ich wydziałów 
i katedr. Nie zawsze bowiem proble
my, z którymi występuje przemysł. 
moga, być tematami prac magister
skich. Często sa, zbyt szerokie, cm.sem 
zbyt drobne. Zd&rT..a się i tak, że „pr<>
blem" za.kia.du produkcyjnego by;va 
rozwiązany na uczelni w ciągu kilku 
godzin lub kilku dni. Kwestię doboru 
tematów pra-0 l ich selekc.ię pozosta
wia się jednak przecież i dziś kie
rownikom wydziałów i katedr. 

Inna trudność związa.na jest z syn
chroitizacją czasu pisania pracy magj
stersldej z cza.sem, w którym O•CV?ku
je rozwiązania przemysł. Sądząc Jed
nak z re-zultatów, .ia.k.le osiąga kra
kowska AGH, nie jest to trudność nie 
do r<YLwiązania. 

Dotych~asowa współpra.c:a. łódzkich 
uczelni z przemysłem i z innymi dz.la
lami gospodarki, choć nie ujęta w ści
słe ramy organ.iza.eyjne, daje „Dzien
nikowi" podslawy do sądu, że ·wysu· 
nięte przez nas propcnycje znajdą ży
wy oddźwięk. Na raz.ie - w postac:I 
dyskusji, do której zapraszamy pra
cowników naukowych łódzkich szkół 
wyższych, pn;edstawiciell miejscowych 
resortów, studentów absolwentów 
uczelni. 

* * * Listy prOOimy przesyłać na 
„Dzńennilk Lócl;z;k:i", „Panorama" 
ul. Piotrkowska 96. ' 

adres: 
L~ź 



I\onierenefe parfyfne w Łodźi i woiewódzfwie 

Szlundar 
dla jednostki KBW Wybory delegatów 

W sobotę w lódzkiej jedno~ 
stce KBW odby.ła się podnio-
isla uroczystOOć przekazania 
sztandaru ufundowanego 

na IV Zjazd PZPR 
W ZPB im. Dzier iyńskiego przez kombinat bawełniany 

im. Obrońców Pokoiu. Akt 
nadania przez Ra.clę Państwa 
,vlczytal sekreta.i-z KZ PZPR W>e wczorajszej konferencli 
kombinatu - Alfred Kurza- partyjnej ZPB im. Dzierżyń-
wa, a następnie dyrekfor kom sk.1ego wzięli udizial m. in. 
binaiu Tadeusz Kunicki sekret.air.z KL PZPR Ta-
l!}:rzeka.zał sztandar szefowi c1eu;sz Gląbski, I sekretarz 
szła.bu KBW gen. Bronislawo- KD Górna - Ma,riatr, Siko-
wi Kuriacie, który wręczył r::i. oraz członek Plen.um KL, 
g<} dowódcy jednostki. . komendant KM MO - ~ 

W uroczystości uczestniczy- Hen.ryk Sla.bczyk. 
li także: sek.reta.rze KW i KL Referat sekretarza organi-
PZPR Waclaw Fiba.kic- zacji partyjne) zakladów -< 
wicz i Stanisław Jóźwiak. do- Ja.na Komorowskiego nakreś-
wódca ga.r11izonu ren. Samuel I IH m. m. najbliższe zadania 
Malko oraz sekretarz Prezy- ::IJa załogi - zwię.kszerue wy-
dium RN m. Lodzi mgr prządu, obniżenie ilosci od-
.Adam Torzewski. (jp) padów, ~prawnienie orga.ni-. 

~-=-=--__:_~~~~~~~~ 

Podniosła uroczystość1 

w Polllechnlce l.ódzkiej 
WcWI"aj w Poli!Jechnice 

Lódizllciej oo'byla suę uiro::zy-
stość l!'ladainia dlQ!ktolraitów h<>
nCJ1ris carusa dwu wybitnym 
uczonym - prof. dr Pa:wlowi 
M. Siłinow.i z T€Ch'll0logicz
nego Instytutu Plrz,em~ll\l Spo 
żyw'C.Wg'O w Mookw.i.e ii. pre-
zesowi Palskiej .Akademii 
N.aruik - prof. dr Janusz.owi 
Gr~ko·wskiemu. 

Na wstępie uiroc:zy&to.ści 
.J. M. Rektor PL - prof. dr 
Jei-zy Wernem: PQ1wi;tal: prrzy
byłych: rruiinis1lra sZllootl!nictwa 
wyżswgo i na1U1k.i - mgr inż. 
Henryka Golańskiego, wieoe
miinistra przemy'Silu spożyw
czego - dr St. L1ndberga., 
przedstawicieli wlaidtz pair.tyj-
nych z I selkretairzem KL 
PZPR M. T.atarl!:c>wną-Maj
kowską i I sel<TetallTZ.em KW 
PZPR - St. Jędrysrz;czaldem, 
.arttache ambasady ZSRR -
Kcmstaintego Sajenko, przed-
st.aiwicieli wla>diz admó.inds1!:rta-
cyjnych z ip;r:-z..ewodniczącymi 
pt'ezydli.ów RN m. Lodlzli. i 
WRN - mgr E. Ka.źmieccza-. 
kiem i F. Groch.a!skim, doQlk
rorów honocis CallllSa PL; 
pi€1!"Wszych rekitorów uczclni 
- prof. dr B. Stefarwwskiego 
i proof. dr O. Achm.Mowicz.a.. 
rek.borów i=yc:h uczmni lódz 
kich i uczelni teclmromyah z 
całe~o ktraju. 

l11foment' nadalnita 9bopni i 
!f;ytJułów, god'llOŚCi. i ptraJW 
d'°1kltoa'ów h<l!ll()l["j,s ca= otbu 
W}"b1tnym U<J2J0nym, poprze-
drz;iiły wysitąpioen.ia promoto
rów - prof. dł' st. Za.grodz
kiego i pr1>f. dtr K. Pr7&1.orw-

Ampułacia 
sprzed 2 tys. lat 
Badając w Blitish Museuan 

mumię eg:iip6k.ą z czasów IX 
dynami.! ( 01kolo Z-OOO lat pr-zed 
naszą erą) D. BrO<thwell zau
wa:żyil:, oo m.a ona odciętą rękę 
J>C·wy7..ej na.ctiga.rsUca. S'lwler<l:zo
ll'lo, że ręka była odcięta .PTZY
najmniej na kilka la·t pr.zed 
śmiercią zaiba.lsamowanego czlo 
wieka. Pm.el<!rój k~ jest ta.k 
równy, że :mado jest p.ra.wcJ.o
podohne; by ręka bY']'.a o<lcię
ta w wa!tOe lulb za ika.rę. Wyda
je się, oo natrafiono n.a ślaod 
naistarStZej z <l•otychc:zas zna
nyoh crururgioznej amp.utacji. 

slciego, pośw.ięooine Olffiówie
nilU ich d<Jirobkiu nanliootwe.go. 
G.raitulacje prof. SilinoWi i 
prof. Groszkowskiemu skla.da
li: mirrli:s:teir Golańskli, M. Ta
ta.rkówna-l.\'1a.jkowsk&, E. Kaź
m.iervza,k i :im.ni uczestruicy u
roczysto•ści. 
Nadeszło wiele depesz li 

pi!Sm gra.1lltrla.cyjl!lyteh z kraj'll 
i z zagiraJ!licy. Gratulacje na
desłail m_ :iJil.. CZl!Ol!1€ik Bilura 
Polityczmego KC PZPR, prz;e-
w-0dinlczący CRZZ Ignacy 
Loga.-Sowiński. (bz) 

Uznają granicę 
na Odrze i Nysie 
z zastrzeżeniem ..• 

ZaichOOnó.Oll'liem.iecki socJaMe-
mokratyczny z·mąrzek wyź:stzych 
uczelni SRS opowiedZiaJ: się w 
sobotę na raec:z =arua girani
cy na Oc!trze 1 Nysie, jako osta 
tecznej granicy J>Ol.s'ko-niemie
ckiej, 
Tę pozytyiwną uchwałę SHB 

pod""1Rża jednaik: szereg „ wa.ru.n 
ków", od spelnien.ia których 
,,mz..a1lel1ni.a'' ona za1chodnioniemie I 
ck1e u:zna.nie 8I'a•nicy na Odrze 
1 Ny:sie. 

I talk - SHB doona.ga się pra 
wa „poWtrotu•• na polskie zie
mie za>C.b:OOm.ie ~P'11i.t •ocOO. 
dzących z ty.eh teryto.riów, zar 
pewn.ierua im au~ ku~tu
wlnej oraz 1,JnłędzY;IlM-Od<>wych gwa.r.ainoji' . (J>a!P) 

ROZBIL SIĘ 
samolot USA 

Jalk d.oruwz,ą Z Meksyik'u,r w 
pobliżu vma Casas rozbiq 8'lę 
samolot pa@•żemki., którym le
ciał b. ambasaóoir aanery.kańslki 
Delestseps S. M.otrdson i 6 in
nyelh osób. lich los jest ch'Wi
l<>w<O nje r.many. MOT.rls-0n byl 
<:·statnio burmistrzem Nowego 
Orlean.u. (pap) ----
Wkrótce 
koleiny proces 
oprawców z Oświęcimia 

I 

zacji pracy. Dysk<utaric1 ·poru
.szyli szereg szaegółowycb za
gadnień pr-odukcyjnyC'b. Oma 
w~ano także sprawy młodzie
ży i pracy ide-0lagicznej. 

Podczas obrad wy;brano de
legata n.a IV Zjamd. PZPR. Z-O 
staI nim I sekretarz R:Z 
PZPR Jan Komorowski. 

(kat) 

I lZPO im. Fornalskiej 
Podczas obradiUJjącej w w

b<:J.t,ę w LZPO im. M. Fo,maJ
skiej, zak!adowej konferencji 
przed:zjazdowej. dokona.no m . 
in. wytooru delega.ta na IV 
Zja:z.d PZPR. Je.st nim szwacz 
ka. dlugoJetnia aktywis!Jka 
partyjna i społeczna - Hele
na Szpotan. 

W obradach konferencji,, 
podczas których wie1e uwagi 
poświęcono problemom pod
niesienia wydajnośei pracy i 
o.szcz,ędności materialów i e
nergii, uczestniczył minister 
handlu wewnętrznego Mieczy 
sław Lesz. 

(jp) 

W Zdu6sklej Woli 
Okolo 100 delegatów ze 

7...duńsko-Wolskich Zakładów 
Bawełnianych brało udział w 
koniferen.cj1 przed.zja.zdowej, 
jaka odibyiła się wczoraj w 
tych zakładach. W obradach 
wzią:ł również udział członek 
KC PZPR. minister przemy
.s.i·n lekkiego Eugeniusz Sta
wiński. 

Referat będący po<Isumowa 
mem dyskusji partyjnej, jaka 
toczyła się uprzednio na te
renie zakładów oraz bogate
go ctoroblm zakładów w okre 
s1e minionego XX-lecia. wy
gł-0sil I sekretarz Komitetu 
Zaikla®wego PZJPR - F, Gór 
ma.k. 

W dyskusji, w której za;
bral głoo miru.ster E. Stawin 
.ski, durżo mieJ.sca zajęJy spra 
wy zadań wynikająieych z tez 
przedzjazdowycl'l, leżących 
przed za.kładem :l jego org~
nizacją. partyjną. W czasie 
konferencji dokonano wyibo
ru delegata zalcladów na tV 
'Zja,zd Par;tli, Zostal nim: 
Ozęsla!W Wilczyńs~ ....., tnis<tt'Z 
tkacki. 

W Aleksandrowskich ZPP 
80 delegaitów - reprezentu

;ill!CYCh pona.d 500 członków ~ 
kładowYch organlzaejl parłyJ
nych Aleksandrowskich ZPP 
8andra" dokonalo w ooboitę ;;a przedzjazdowej kond:eren

cj1i, wY'OON delegata n.a IV 
Zjazd Part.i.i w i\\'.arszawie .• Zo 
.stała nim Rozalia Rzeźrueka 
- wieloletnia pracowni.ca 
tyci! -z.alkl.adów, b. stop.ka.fika, 
ipelnią.ca obecnie fuokcJę ma-I 
ga.zyrnera. 

Przedzjazdowe konferencje 
odbyiły się rown.też m. in. w 
hucie „H1J1rtensj&" w Piotrko
wie, w TZWS w Tomaswwie, 
ZPW Dąbrowskiego w Zgierzu 
orM: w Zgforskiiej „BoruClie". 

Na konferencjach tych wy
brarn.o nastęPt.tjB.cyclt delega
tów: M. Sobiechair'ta, A. Sul
mę, H. BieISką ii T, Leszl(l'Lyń
skiego. 

DELEGACJA 
Izby Ludowej NRD 
we Wrocławiu 

Praebyiwająca w Polsce de
legacja parlaanentamystów 
NRD z praewodiruiiczącym lziby 
Ludowej, zastępcą przewodni
czącego Rady Państwa prof. 
dr Johaminesem Dieckmamem 
na czele, przybyła w piątek 
do Wroclaiwia.. • 

Na lobrtiiskiu gości wiltall: 
rnairsza.łek. Sejmu PRL. Cze
sław Wycech i p·rzedstalwilcie
le mi~ch władz. 

N:ais'tępnie od'byfo się spot
kruiie parlaanentarz~t.ów NRD 
z aktywem Erontu Jedności 
Nairodu woj. wroclaWISk:iego. 
P.rzemówieruiie na spo~u 
wy;gł<l6il Cz. Wycech. 

Mówca pod!ktreślił na wstę
pie, iż spotk.ainie z przedsta
widelami l'Zlby Ludowej NRD 
świadczy o glębolkich przeObra 
żeni.ach jaikie zaszly w stosun 
kach polsko...ni€1llli•ook1ch, d"ZJę
kd powstaindiu Polslki Lud(ll'Wej 
i Niemłeck.!ej Republilki De
mokiratycznej. 

WSipólpraca i p;rzyjaźń mię
d·zy PRL i NRD - powie
dzbał Oz. Wycech - 'WYIPlywają 
ze wspólnych dążeń budowy 
socjailizmu oraz pokojowej 
wspólipracy n.air-Odów. 

H'alhi 
w płd. Wietnamie 

Ja.k dono<Sd Agencja UPI z 
Sadg01nu.1 na J>Oludinle od stoli
cy pl<i. Wietnamu doszło w 
o•Sltatnich dniach dio ostrej bi
twy mlę.dizy partyzantką a wo.j 
skal!ll:i rządo.wyimi. Wladze saj
go,ńskie, prrzemilczad<i,c straty 
wlaisne, podały, że partyzanci 
stracili 21 za•bity.ch. {pap) 

Erhard broni swego ministra! 

USTĄPIENIA SEEBOHMA 
domaga się 

światowa opinia publiczna 
Rea.Jreja., ja.ką na świecie wywoł.ało odwetowe wystąpienie 

zachodniollliem:ieckiego minist>ra kiOmunikacJi Seebobmą w No
rymber~, wywołała zaskoozenie i za.niepe>kojende w lrołach 
p1>litycznyeh B001Jn. Swi-adezy o tym za.rc>wno pospiesznie zło
żone 7a.pewniende rzecamika rządu bońskiego VOjll Hasego, iż 
Niemieclca Republika. Federalna nie wysuwa l."OISZ(JZeń teryioir

iaJnyeh wobec OzechosłoWS(lji, jak też mpow.iedź rozmowy kam• 
clerza Erharda ze wspomnianym ministrem i komenta.rze pra-
sy za.chodnfollliemieckiej. 

Rrais:a pieze z dezaprobatą 
o tym wystąipienin.l, przy czym 

ZSRR proponuje 
SPOTKANIE 
w sprawie Laosu 

Agencja. TASS podaje, że 
w dtniu 21 maja Mitnisterstwo 
Spraw Zagra.niiczl!lych ZSRR 
oowi.aidiczylo ambasadzie W. 
Brytainii w Moskwie, iż .rząd 

1rad1z:i.eaki ustoounkOIW'uje się 
nadal pozytywnie do propo
zycji zwolanJa. konferencji w 
sprawie Laosu i prop-01T1uje 
brytyjtSlkiemu wspólprzeiwodrni
czaicemu wspMne zwrócenie 
eię do wszystkJc:h państw -
sygnwtairil\ls•zy paroorumień ge
news<kich, z W1!liookiem o 21Wo
ła1r1i•e międzynairodowej kon
fe't'ericji w sp.raiwie LaoS<U. 
Rząd raidzieoki uważa, że 
mi·ejecem tej koruerentji mo
że być - taJk jaik proponuje 
to rząd tranCU1Stki - Genewa 
i sądzi, że mogłaby się ona 
odbyć w czerwcu br. (pap) 

nielktóre dzierutik!i. żądają dy
mitSji mitndstra. 

„Fra.n.k.fuirteir Allgemeine", 
pi.sze, iż mi.nii&teir komunikacji 
należy do tych ludzi, którycti 
„chętniej się slucha, kiedy 
mikzą, niż kiedy mówią". Za
chodtnioiberliński „Telegra!'J 
pt. „Seebothm pawilnien ustą• 
pić" p.itSze, iż zaichWial si~ 
fotel mitn.i.slbra kom'lltnikacjl. 

Telegraf" stiwi•eirdza w ko
~entair:ziu, że W)"Stą,pienia 
Seeoohµi.a dawno już powinny 
by;ły pociągnąć za SCJlbą dy
mi·sj ę tego mdllllistlra. 

Fraawuski dziennik „Ccm-
ba.t" wyraża pogląd, że 
Seębohm wydał na siebie 

OAS znów na widowni 

Sensacyjne porwanie 
żony miliardera 

wyir-Olk. „Wykluczenie ~ z ga-o 
binetu fedorałnego jest najwy. 
raźniej konieczne. E!Jrroopa mo 
że sllracić wszystko na sklutek 
obecności niebezpiec:zm.ie i 
powazruie obciążonej osobis. 
t.ości w II'żądlzie NRF". W oshrei 
formie !l."O'Zpraiwia się, brytyj~ 
„EconlQ!ffii!S't" z oota1m..im~ '!'Y
wodami Seebohma. „Osw1.ad
czenie Seebelhma w cz.asie 
sipa<tkania Niemców 51\ldeckicb 
w Noryrnberdtz.e (mdejroe wy
brane niezbyt ta:k!townie) .•• jest 
pot.baiWione rea:lit:mm. Pan 
Elrhao:xi powiinien oboon.ie pow 
ziać decyzję co :z.1wbi z mi• 
nist!I'em koIIlJl.liilikacji. Byłoby 
S'l:uszme uSUJilięcie go z jego 
umzęd1U minii&teria.lnego" • 

W soootę przyjął Seebohma 
Erhard. Kanclerz za.chodnlonie
miec:ki - Jak wynika z opu• 
blikowanego oświadczenia - nie 
zdystansował s.ie od nieslyeha• 
nego wypadu swego ministra 
pod adresem c·zechosłowe.cji. 
zadt>Walając się jedynie kryty• 
ką „pewny.eh sformułowańj 
które wywołały żywe protesty 
za granicą i w NRF". O~wlad· 
czenle Erharda podkrMla WY• 
raźnie tzw. „prawo do >1>jc:zyz· 
ny" Niemc6w sudooklCb; któ• 
rym przecież Seeoohm uzasad• 
nial w Norymberdze swe rewi• 
zjonlsty.:z.ne roszczenia. 

Policja fir8inclUSka· ro:zipoczęłta 
]Xl\SIZlUikfuwam.ia. 3 zarn.askowa
nycli b8Jndyitów, mtórzy up.ro
wadzlili panią Matdełe:iJIJe 

Dś:ssaitrl:t; Winę pr.z:emyslowca 
produkującego borribowce ato
ińowe tYPu „Mistere" i „Milra
ge". 

MLliaird dalwnycll franków 
- na•jwyższa kwota, jalkiej kie
dylrolwiek zażądali gangste
m;y - oto !WY'SO'kość okupu za 

Z ostatnie; chwili 

Nlemaoy osobnik, p·rzedsta
wtaJący ł!ltlę Jako pelnomoenilt 
,,sztabu generalnego OAS" za
łelefonowal w sobotę po połud
niu do Agene.lt France Presse 
i odczytał - prosząc o zaste
nografowanie - „komunikat 
sztabu generalnego OAS". „Ko· 
munłkat" głosił, że Mattel 
Dassault - mą.2 p<>rwanej -
zostal ,,skazany za z.dradę przez 
OAS i w konsekwencji obciążo
ny k'WIOtą 1 miliarda dawnych 
franków. Kwota ta będzie yrze
zn.amona Jl4 i,!lkarb wojenny 
OAS", .celem kontynuowllillia 
„walki" oraz odszkod>1>wania 
dla om.air rządu znajdującego 
&lę obeCtnie u władzy". (pap) 

panią DaissaJUlt. W;ydainie pOII'
waineJ żony pr.zen:iysłowca w 
2lamiain za byłego szefa OAS 
generała Sailaina, i ro w ultima 

. tywnym t~mi'Ilie 70 · goozilll -
oto diwie :iinfOl!"ll1acje, kitÓI"e 
rozmiasily się w oobq:tę .. :IQtem 
blyskaiwicy w 2!Wią2'.lklu z tą 
sensacyjną aferą. 

Obydwa wezwain1a. 7.IOStały 
przekaza1ne telef0«1iczmie w 
kiH!mgodziin.nym <J1ds:tępie cza
su j edinej rz; re•daikcj i popołud
niówek pairy;siltich przez nie
zn a111ego owbruilka. 

W ;posziuktwiatn~aoh bietr21e u
dzial cała policja i sily bez-1 
piecreństwa. Akcją osobiście 
kiietMJ.je mitniisber spraw we
wnęflrznycll, Frey. 

02Yt1Jlona działalność 
dyplomatyczna 
przywódców laotańskich 

Zjazd absolwentów 
radzieckich 

uczelni 
Wczocaj odJby>l się w Lodzi 

pierwszy 7Ja11:d absolwentów 
uczelni radzlookich z terenu 
naszego mill6\ta i wojewódz
twa., ziargani1ZOWainy swa.niem 
Zl.. i ZW TPPR. Na spotka
nie to przybył z Warszawy 
sekreta.rz ambasady ZSRR -
K. Sajen.ko. GOOćml. zja7ldu 
byti również m. .iin. I sekre
tarz KL PZPR - M. Tatar
kówna-Ma.jk(JIWS'kia i pt1Zewod
niczący Prez. RN m. Lodtl;i 
- E. Kaźmi·eremk. 

Bohaterski czyn 
mili ej anta 

Niezwykły dowód odwa.gi, 
i po.święcenia dał funkcjo
ITTP..riusz, Komisariatu Kolej-0-
wego MO w Gdańsku kapral 
Jan Pa.wfowsk1. 

BONN. - W prokuraturze we 
Frankfurcle nad Menem za
końC'l.()ne zostały jUŻ przygoto
wania do kolejnego procesu 
oprawców oświęcimsldch - do
n<l<ii korespondent PAP, red. J 
RoszkowSk.i. - Przed sądem 
stanąć ma dwóch SS·ma:nów: 
harullowlec z Da.cbau - Wil
helm Burger i włókniarz Josef 
Erber vel Hustek. Pierw.szy z 
ni.eh za.jmowa.ł 9lę m. tn. za
opatrywaniem komór gazowych 
w gaz .~yklon B", drugi za..; 
był kierowniik.iem referatu przy 
jęć w wydziale politycznym. o
bozu - objął to sta:nowis·ko po 
Hansie Starku, jednym z 66klar 
t..cmych w ooezącym &ię pro
cesie f.rMllkfimckim. 

Stan wyj.ątkowy 
GUJANIE BRYTYJSKIEJ 
S~ zabici I ranni 

w 

NOWY JORK. - w Laosie 
miJmo za.gma,twanej sytuacji 
poll<tyoznej, nie sly<Chać <JG<tat
nlo o gwa•l!towniejs:zyich star
ciach woJ•skowych. W sobotę 
przyby~ do Viein1tl<a1!1Je generał 
Koo1g Le i noezwloczn.ie prze
!P.I'Owadrził roomowę z premie
rem Souvain.na Phourmą. 

Wedlu1g i!Il.fol'ffiacji AgenC!li 
AP, l@ią~ę SoUJpham>uvong, 
iP«"Zywóclica Neo La.o •Haktsat, 
i!>Oll'lOWlflie zaproponowal premie 
r-0Wi Souvaama Ph<>umie odlby
cie spo~k.arua w Khang Khay 
26 maoa br. 

W i'!l.Tlej depes-zy do Souvall'l
na Phoumy J>l"2l0Wodniczący Neo 
Lao Halktsat zaprotestowal ;pr21e
ciwko :ziboirnba<rdowaniu pOtZycji 
Baitet Lao w Dol:lmde AmfDI!' i 

W referacie i dyskusji wy
tyczono kierunki dzi.aqania po 
wołanego do życia przed 3 
miesiącami Koła. Absolwen
tów Uczelni Radz:ieekieh. Na
stępnie wybrano zair.z.ąd, któ
rego pr21ewod!l1iczącym 7JOStał 
JaniuS1Z Baroaich. 

M. Taitarrk6Wna-Majklo'W61kia; 
w &WY'Il1 wystą.pieninl popa!I'ła 
zgloszony projekt zwoła.niia 
k.Ta.,Joweg'o z,iazdu absolwentów 

Rrzed wjeżdJżaijącym na 
Dw<ll!'·zec Główny w GdtańskJU 
:p-0cią.giem usiłowała przebiec 
mieszka.nka Komorerwa 
Maria Bożyoka. Potl.mąwszy się 
kobieta upadla na tory i nie 
mogła się podnieść o wl:as
l!lyich sH ach. N.!lldj eżdżlaj ący 
pociąg znajdowaJ się już o 
30 metrów od niej i nie by
ło mowy, aby zdąiżył zaha
mować. W tym dramatycz-
nym m0tmencie o•becny na 
peronie k,aiprail Paiwl(llWSlki, 
błyskawicznie skoczył na t-0-
;ry, ratują<! kobietę -0.d nie~ 
chybnej śmierci. (PAP). 

~llDCDDR 
W erą~ dnia zachmU'rzenle 

na ogól umi„'Ilkowane. Tempe
iratuira minimalna ok. plus 
6 stotI>ni C., maksymalna ole 
:i>lu.s :w stou:ml. C. Wiatry sla.be, 
przei•ściowo umiarnkowane. prze I 
wa,żnie z kierunków pólno.cmo
'W'S•Choonich. Jutro po.gc-:1.a bez 
więkS'ZY'Ch zmian. 

DZIENNIK LóDZIU nr 123 

• 
SLl/llAKI 
ze zmysłem 
magnetycznym 

Amery!kań.sikll uczony F 
Brown. p·~rowadtz.il doświad
czenla in.ad morsk.itmi fślimatkami 
na.s<S8.riusaimi, wytka'Zurj ąc, żie 
zwierzęta te madą w pełni roz:-

Drogi dzień wwają w Gu
janie Bxytyj.sikiiej zamiesrz;ki; 
k!tóre zmusiły rząd do wpiro
waidrz:endia etatruu wyją1lkowego. 
Natomia&t gubernator brytyj. 
sk!i zaźądał nie!ZIW'lOC'ZJ!!ego 
slk!l.eirowainia do tego kraju 
pos'N'ków wO'jslkowycll. 
Podlłożem ndepoik.ojów są w 

2laSaid:zlie kon:fJiilk!ty między l'\lld 
ncścią pochod!zenia hinduskie
go i muirzyńskiego. 

W stolńtcy Gujany Bryityj-

w1nięty zmyru ,,magnetyczny''. ••••••••••••••-
Posiad.ają nieja<ko wewnętrzną 

bulSOl!ę. NassairlUJS ma. wyirażn.ą 
ten.a.encję do ;posuwani.a sJ ę 
~.ws-ze prooto na ~noc. Dzie
siątki nassalI'iusów u.rn:ie=::.a'flo 
na otl>rotowych stolach. Z ~u
ly śtllanaki ;posuwa1ły się na pól 
noc. Gdy Sttótl: olxracano ślima
kl naitychrnia.&t ko·ry·gc.waly kie 
rU111ek sweg·o ruchu. Gdy nie 
ru•sza•Jąic &tO<lu uimle=ano pod 
nim ma•g•n.es, n1welu.,iący działa

. nie ziemskie~ pola ma.gnetycz 
nego ślilflll8<ki również zmleniliały 
ki€rUl\'lek ruchu i poo1.lwały się 
w kierul\'llku północnego Biegu
na, tym rarz,em jut nie ziemi 

Dnia. 22. v. 196' r. zmarł 

S. tP. 

inż. Anatol Saeatowski 
ur. w 1910 r. 

Pogneb odbędrnl.e Ilię w 
niedzielę, dilliia. 24. V. br. o 
godz. 15.30, na. cmentandl 

na. Mamd, o czym ()O'Wiada.

miają po~źone w smutku 

WNA i RODZINA. 

a•le mag<nesu. Jeżeli 'iednallc po~ 11 

le ma·gpesu bylo bardzo silne, 
ślim~ki niejako „oślepione" cal
knw'cie t:racily <>rien,tację i roz 
):'elza·!Y się ina ws:zy.stkie s,bro-

ny. (API) ------------· (5432) 

skiej, Gear>gełxJ!W!n, zaani·es7Jki 

są szczególn.Le oohre, dochod~·z_i, 
do grabieży i jpodpa1a.ni.a d 
mów. WO'jsiko obsaidlziao naj 
wa2Jniejsoz.e punik>ty miasta. 
licja używa garz:ów łzaiwiących 
dla ro"ZJpęd2len.ia tliuanów. Są 
już zabici i rannl 

ZaoobrzenLe syilllacji w lm"a.
ju - jak stwierdził praewoo 
niczący rządząced ludowej 
parli.i postępowej Br.imdaey 
Henn - l!iP(JIW'od-OIW•aine :zioota,ł o 
„nas·i~eniem wywtrOtowej dzi:a 
lailności agen<tów bytyj!!!kich 1 
amerykańskiich przeciwlko le.-
gailinemu iriząidowi premiera 
Jaigm·a". ~~) 

Wqi w ••• kościele 
LONDYN. - Pylflon., kitó!l'y 

ukazał się ~e na am'b<l'llie 
kościotla w Aba.ka11ki we 
WSIChodn.le:I Nigerii, fiil>OWOOo:wał 
panikę wśiród Wiernych. Wy 
d.alrz.enie mia.to :miej1S1Ce podczas 
kazania. Pnzerarżony pastor jed 
nyrrn susem 2es1koczyl z a.mbo
ny i orzuci~ &ię do ucieczki. Za 
nltm - 800 wle:tmych, zgroma 
dzonych w kościele. S;prowad-zo~l 
ny rowoa wężów - schwyta 
pytona. Na•bożeń:stwo mogolo si 

potoczyć dailej. (pap) 

Muong Phan pr.zez samoloty 
reaikcy!Jn.ych slJ laotańskich . 
Lącznie s.amolloty te zrnucily w 
dtn:l.ach od 17 <l·o 211 ro.aja br. 
54 brun:'by. (pafP) . 

Byli iolnierze 
oskarżają 
gen. T rełłnera 

ln'9!)ektor generalny Boo
deswehry, gen. Heinz Tret
tner, jako dowódca IV dywi 
zji spadochroni.arzy Wehr· 
rnachitu we 'VVl-01Szech wyda
wal bezpośrednie r-OtZka,zy 
f:k.sitermina·C'j.i w~ookiej lud
ności cywHnej donosi 
agencja AtDN, powołując się 
na zeznania świadków 7llo
żo-ne w prokUJra.tll!I'ze gen:eral 
r.ej NRD przez b. żołnierzy. 
podwładnych Trettner&.. Wy
cJa.wa.ł on ro.zk.aizy o6trzeliwa 
nia budynków zajmowanych 
przez oooby cywilne Oł"az or
gsn i:ziowal systematyczny ra
bunek dziel sztuki w mia
&tach wł-0.skich, w szczegól
n-0.ści we Fło.rem::ji5 (PAP), 

uerrelm ZSRR. (GR) 

«roni ka 
_wypadków 

WCllOII'aij; <lik. godz. 191 :n.a 
slk:rayżowa1nlu ulic Więc:koW$kie
go i Wó!cza.fu;k;ej, kierowca mo
t0<cykila SA 1!427 Sylwester Be-ze 
(Paibian:lce, Nowotki 211) na skU• 
tek n:leui=n-0.wania pl~ń
stwa przejaoou spowodowaJ: 7.de
=ie z s.am~hod.em clężaro-
wyim IS 11uo, prowadzonym 
przez Mall'iana. Pawlo'W\Sk.lego 
(L~. Dachio!Wa 2'1). W wYn!lku 
wy1pa>dku motocytkillsta. doznał 
WS<tirząsu moogu, ogó1nych obra
żeń c:ia1a. PnzebyWa w \S(l;pl:talu 
im. Pirogowa. 

"' . . 
Na al<Jrizyżowa'fliU Ul:iC Wscho.cl

nlej i WlókienniczeJ„ lcieroWca 
samochodu ciężarowego FB OQ.a.7 
Andrnej Wosl:k (Brzez.i.nY, S!en• 
il<lewicza Z) potrąc:l:l Helenę Twal'
dowS>ką (Lódź, Sdowiańska 20)1 
która do'ZJJ:lala wstrząsu moogu 
! o.gó.lnych obirażeń ciala. Przeby• 
wia w Szlpita•lu im. Pi,rogowa. 

• * • 
W Stu.d1zientcy (pow. Pajęc'l:'-

.no) w,·bu·c·hl poża.r. Spłonęły 
2 budynki mies'Zkalne, 2 obory 
' 2 s'cx:l·oly. Przy=yn<i pożairu by
...... 1R 1<.r.a z kn ni ina . Stra,ty sz.acu„ 
de się na oGroło lOO tys, :U. J.Uf 
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W sejfach 
szwajcarskich 

banków 

mnmn 
• z ycle mija. mybko. Biegną dni, mlesląee, lata ! na

gle przyehoozi dzieli., w którym pytamy sami 
siebie: oo zrobiliśmy, oo osiągnęliśmy, oo po nas 
po:oostanie? Miody, kilkunasooletru człowiek rzad
ko zastanawia się nad sprawami tak zasadni
czym!, ale nikt nazywający siebie rozsądnym, nie 

cz11Li QUO 'UDdiS młody człowieku? 
N fedawno zna.la.zła swój 

tymcza;;owy epilog spra 
wa sum i wartości 

zdeponowanych w okresie 
bitler0owskim na. k1>ntach ba.n 
k0owych w za.kła.dach ubez
pieczeni<>wych i u pośredni
ków prywa.~nych w Szwaj
carii. Uja.wni1>no mianowicie, 
że wa.r'ość gotówki. z.lota, 
biżUterii t papierów wark>
śeiowYCh, sięga. sumy 9.47 
mili{)!Ila. franków. Wynik 
przeprmvadzoneg0o bilansu 
tzw. „martwych kont" wy
wołał wśród osób zaintere
sowanych _ glębokie t'()zczaro- --
wan.ie. Przypuszczano bo
wiem powszechnie, że wa.r
tl>Ść zdcJ>Qnowanego ma.ja,tku 
jest wielokrotnie wyższą.. 
zwiaszcza. w Ameryce prze
widywano. że bila.1113, na. któ
ry czekano (Id 17 lat, ujaw
ni kwotę blisko 1 miliuda. 
fra.nków. 

IW zwia,zku z wykazaniem 
niewspółmiernie niższej su
my 9.47 mln franków przy
puszcza się, że banki szwaj
carskie st.rzegl\ w dalszym . 
cil\ll'U nie f'(Kl;wikla.nych tajem 
nic swoich „martwych koni" 
i nie ujawniają celowo w.ła
ścicieli wart<>Ściowych depo
zytów. Jest to praktyka sto
sowana od wielu dzieSli.ątków, 
a. na.wet setek lat. 1.\-lia.nowi
cie banki szwajcarskie po
siadajl\ w dyspozycji nie 
podjęte depozyty po-chodzące 
z okresu rewolucji francus
kiej, wojen napoleońskich 
oraz okresu pierwszej wojny 
świa.toweJ. 

Jeś'i chodzi 0 wYmienioną 
na wstęp.Je sumę !J.47 mln 
franków, to przy1>usn·za się, 
że składają się na. nią kw0oty 
zdepono-wane jeszcze przed 
wybuchem wojny światowej 
1>1Jez OS()by prześlado-wane 
pr:rez reżim na.:r.istowski i 
na.rażone na. utratę majątku. 
rra,wdo.podobnie wielu depo
nentów straciło żyC'ie w wy
nJku na.zist-0wskieJ akcji 
ekstermi:ąa.cyjnej. Stąd wysu 
wa się wniosek, by sumy. 
do których nikt po woJme 
nie zgła.szał pret.ensJt, prze
znaczyć na. wrga.nizowa.nv 
specjaJnie fundusz pomocy 
dla. ofiar nazizmu. iWyraża 
się również przypuszczenie. 
j=.;. banki ~zwa;j.carskif' strze
gą tajemn!c roznych b0onzów 
hitJero-wskteh, ~ysoko .. upla
sowa.nYch w hiera re h 11 IU 
RzesZY• którzy ulok:owali . w 
Szwajcarii olbrzymie ma.Jat
ki, pochodzą.ce z ra.bun~u w 
k.ra..iach, które sta.ły s11: ~ 
czasie wojny terenem agresJ1 

może nie przewidywać że kiedyś sam siebie o to za.py
t.a. Wówczas zaś może już być o wiele za i>óżno by 
w wyraźny SJ>OSób nadrobić stracony czas. 

Aby zaś czynić -cokolwiek do0brze, spelnione muszą być 
dwa zasadnicze warunki: zajęcie winno oopowiadać rzeczy
wistym zain_teresowani<>m i uzdolnieniom, a po wtóre 
wykonuj~y Jil . mUSi J>.os.ladać <><IP<>wledni zasób wiadomo
ści i umiejętności, I nic się na to nie poradzi, że wszys-
tkiego trzeba się nauczyć. · 

Wybór me jest łatwy. Państwo niemałym nakładem ko
szt~w i wysitku organizacyjnego J>OWołało i powołuje 
ka.zdego roku nowe szkoły, nowe w nich kie-runki nauki 
J:>Y z Je<lnej. strony udostępnić Wiedzę wszystkim, którzy 
Jej p<>srzukuJą, z drugiej zaś przygotować odpowiednich 
ludzi na -Odpowiednie stanowiska pra.:y. 

LODZKIE SZKOLY 

W Lodzi sytua.c,ia dla absolwentów szkól podstawowych 
1>rzeds-tawia się szczególnie korzystnie. Już teraz bowiem 
zap-:wnlono dla tegorocznych si6<lmok!aslstów pelną liczbę 
tnleJSC w S?Jk<>la.:h wyższego stopnia: zasadniczych szkołach 
zawo<lowych, technikach, liceach ogóln<>kształcących. Prze
wid~tJ<: się . bowiem, iż bież~y r-c>k szkolny ukoli.czy po
mysln1e w siódmych klasa·ch 13.250 ucz.eonie I uczniów. 
Dla nJcb przygotowano w szkołach zawodowych wszystkich 
typów 8.850 miejsc, a w Jicea<>h - 4.400. Liczba przyję
tych do szkól zawodowych będzie zresztą wyższa. Jak co 
roku, pnyjaodą prz-e-cież kandydaoei spoza Loozl, a i cl, 
którzy będą w tych szkoła.:h powtarzać kla5ę też muszą 
być brani pod uwagę w rachunku. 
Każdy, kto chce się uczyć, kto chce z.o<Stać kimś, mteć 

poezueie dobrze spełnionego obowiązku wobec siebie 
swoi~ bliskich i wobec l>aństwa, którego jest obywatele~ 
- kaz<;Iy może się uczyc • . Ale tutaj dopiero zaczyna się 
prawdz1~y klo.pot. P<>S7..cz-eirvlne szkoly (myślimy tu przede 
wsz;vstktm o zawod<.)wyc.h~d;)'.SPOnu.ią określoną ściśle ilością 
m1e,1sc n.a J>OISIZC7::"i::olnycb lti_-erunkach. Liczby te ustala się 
w opar-etu o pózmejsze mozllwOści zatrudnienia absolwen-

tów. 
Trzeba więc wybierać. 
Aby ułatwić tego~nym siódmoklasis·t.om i kh roozloom 

wybór, by pomóc im _odpowiedzieć na to niezmiernie waż
ne pytanie: ,,co daleJ?'", J><l<Stanowiliśmy opublikować ro
d~J. bardzo skr?-oone!\'o informaN>ra, który - mamy na
':1Z1eJę - pozwoli zor~entować się. .iakie są w Lodzi mo
zliwośel dalszej nauki. Dla wyJaśnienia d()odajmy, iż za
sa>dnle7.e szk<>l.Y. zawooowe, w których naul<a trwa 3 lata 
ksmalcą. kwahf1ko':"anych robotników, rzemi-eślników, pra
cowników handlu 1 gastr<>n<>mii. Naulta w t-e-chnikach trwa 
3 lub 4 lata dla absolwentów z"sadniez:v·cb szl•ół zawodo
wych. albo 5. lat d!a absolwent<>w 7 klasy (w zależn-oś<'i 
od kieru.nkl! 1 rodza.1u szkoły). a jej ul•Oi'<!zenle równa się 
w:yltszt3~c~1u średniemu, kończą ją. bowiem egzaminy 
dojnalosc1. 

Spójrzmy tera?:. w jaklelt specjalno.iciaeh ksztalcą łc>dz
kle sllk.oOly zawodowe. 

Techników: pmędlza·l•ników ba
wełny, tkaczy„ chemlc:znej ob
róbki. wlókna, pralnictwa i :fail'
biaJrstwa, tkactwa dekoracyjin-e
go, dJZi.ewiarstwa.; konfekcjono
wania d-z:.ian.in, krawiectwa 
k&Lta.tcą trzy tód-zJkde techltika 
wlókiennicze, mieszczące się 
P>f2Y ul. ut.: żeromskie,go 115. 
Z3•kątnej 34 1 Na:ruszewiic:za 35. 
J ak wi<Ulć z powyższego wy
ka2u specjalinoścf i w tradycyj
nie lódrzk.ie\i dz!edtL:inie przemy
słu jes>t wiele nowego: obróbka 
włókien ~ueznych. tkactwo d-e
koracyjne. Warto zw1rócić uwa
gę na faiklt, iż .W miejsc, jakimi 
dySlJ>OOluje speeja.!ność techni
ków k!rawlectwa,. za.reze!'Wowa
no wy!ącznie dla dziewcząt, po
dobnie, jak i w dzied!Łl.nie tka
ctwa. 

Kandydatów do techniików 
wmystkich rodzajów e>b<>wiązu
je pomyśl.ne 7lda111ie egzaminu 
wstępnego z język.a polskiego 
1 matematyki oraz wskazanego 
przez s21kolę przedlmie>tu kierun
kowego. 

Kwalifikacje w zak:resle kira
w iectwa da-msk:iego i męski.ego, 
galanterii skórzanej 1 z two
rzyw stzJtucznyeh, :farbia.l'IS>twa
pralnictwa„ pr.zędrz.a>Ln.tka, tka
cza, wykończailn..ika, przęd:zaln}
ka bawel>lly. przęd:zarza, pon
C7A>Sznika. w dziedztnie ko.nfeJ<
cji dzianin. wreSll..cie cerowacz.. 
kl i tkac:za tkani.n dekoracyj
nych roobyć możn.a w zasad
n iczych szkolaeh: Od.Zi·eżowej 
nit' 1 (Irysowa 2), Za.saooiczej 
szkole d>l.a Pracujących mr 1 
(Zielona 15a) oraz ?..asadniczych 
StZ.kolach zawodowych dla pra
cujących, przyzakładowych 1 mię 
dzy'l;3kladowYch (lrekru tac-j ę P'l'Ze 
pre>wadza Wydtzia.t ZatruOO.ien.ia 
Prezydium RN m. LC>Cl.zi) dzia· 
laiące :przy ZPB lJm. Ob.rońców 
Poko.iu (Stl"Ze;czylra 6), ZPB lm. 
F. Dzierżyńslkiego (Piotrkowska 
2'82).- WZPB im. 1 Mafa (Armii 
Czerwo111ej 81-83), ZPW im. 
Gwaro'ii Ludowej (Wróolew-
skiego 38) i ZPW :ian. A. Stru,ga 
(Ląko>Wa 11). 

w tych . mw-Odach talkże 
p'-e-rwsrzeń&two mają dziewczęta. 

za,im1jmy s! ę teraz Innym.i 
je517..cze specjainościa.mi, które 
równ ież wtad<ze oświatowe pro
ponują p.nooe wszY'Stkim d,ziew 
cr.ęt01111. choć tradycyjn ie iak~ 
ich tam nie było. mimo lż nie 
ba.rdzo wfadoono dfaczego. 

ka«'Z& (Z.S Z.ia.wod·o<Wa dla Pra• 
cu.j ąeych Dit' 2 - Kopem.i.ka 41). 
Wymieniliśmy tu tylko kHka

naście specja.!ności, P'l'OJ>C>nowa
nych dziewczętom. Na niektó
ryc:h z n ich · są także miejsca 
d-la chłopców (nie jest z n.arni, 
'męż.czy:mamt. aż tak tle!). Ale 
dziewczęta mają niezwykłą 
szan.sę zdobycia naP'!'awdę in
teresu,jących zawodów. Nie daj
my się jednak panowie zwa
riować i wróćmy do umęsikich" 
zawodów (choć i tu ta•kże 
wdziera się szturmem pleć pięk
na). 

Niekt6<re specja;Jinoścd wym.ie· 
ni-one już w poprzednim roo:
dziale, tu si<: powtórzą. I 
talk kwalifikacje technika 
•v dzie<irz:i•nie: budownictwa ogól 
nego, gospodait·k:J budynkami 
mlejskim:i roobyć · m<Y~n.i• w tech 
n1kaeh bud.owlanych nr 1, 2 
i 3 (K01pClń3kiego 5-11 I Ko~ 
clńskiego 159-163, Nowotki 46). 
Za.ś' kwa.llfikacie robotnika w 
zawodach: bet0>nlarza-2br".>jarza. 
cieś·li, dekarza, malarza., posadz
karza, stolarza,, murarza. m0111-
tera konstruklcji żelbetowych 
(budo·wnictwo upr.zemyslowlone 
- wielka.płytowe. wielko.bloko
we ltd.), montera instalacji sa
nitarnych. montera maszyn bu
do.wlanych, elektromontera, m -on 
tera insta-lacji: przemysłowych 
1 wentylacyjnych - roobyć 
moż,na w: Szkotach Rzemlosq Bu 
dowlanych rur 1 (Nowotki . 46) , 
nr 2 (Ko•pci.ńsk\ego 5-LI) l nrr 3 
(Kil i ńskiego 159) ora12: w: za
sadn.iczej S<zke>le Budow-la'11ej 
dla Pracudacych 1,ó<l<Zklego Z j ed 
noc:zenia Budownictwa <Rewo
lucji 1905 r. n'I' 18), zs Budow
lanej dila Prac. Przec!slębi-O'I'
stwa InS>talacjl Pr-zemysłowych 
(Wólczańska 158-J.60) J w ZS 
Zaw. dla Prac. nr 4 (KHiń
Elkieiio !JO). 

Tyle o budoWn..iotwie. 

Zawód technika: budowy ma
szyn włókienniczych, maszyn 
do produkcji celulozy I pa1>ie
ru, aparatury kontrolno-pomia
rowej, automatyki przemysło
wej, mierructwa warsztatowego, 
obróbki skrawaniem zdobyć 
można w 3 technikacll mecha
niczny-eh (Kopcili.ski ego 71). 
Ąstwnau,t9~v is i Pojezierska 
łS) mecha'.nlki 1>recyzy jneJ w 
Technikum .Mechanl.ki Precyzyj
nej (Wól.izańs:\!(a 23), ekspl-oata
cji t naprawy sam<>Cbo<lów -
w Technikum Samochodowym 
(Wólczańska 55). Zaś zawodu: 
ślusarza, frezera, tokarza, me
chanika sam<>Cbodowo--ciągniko
wego, mechanika precyzyjnego, 
maszyn biuN>wych i szyją-cyeh, 
zegarmistrza montera aut<>ma• 
tyki przemysłowej kierowcy
mechanika, uczą w: Zasadniczej 
Szlmle Elektrycznej (Kilińskie· 
go 109), zs Metalowyeh ~r 1 
(Kopernika łl). nr 2 (Wodna 
34) i nr 3 (Grableniee 3), zs 
samochodow&j nr 1 (Heleny 
3-5) 1 nr 2 (Przybyszewskiego 
róg Lubelskiej), zs zawodowej 
(Wólcza1iska 23) I ZS zawodo
wych dla Pracującycll: nr 2 
(Kopernika 41) i nr ł (Kiliń
skiego 140), zs Samocho<loweJ 
dla. Pracujących (Wólczańska 

ektryczno 

To są właśnie zaW>Ody z sza• 
!oną przyszłością. Ale i wy
magania wobec kandydatów są 
wysokie. Nie dajmy się więc 
ponieść modzie. Decyzję trzeba 
dokladnle przemyśleć. 

Techników w zakresie specjal• 
ności: elektronicznej automaty
ki przemysłowej, elektroenerge
tyki, J>Otniarów przemysłowych 
i automatyki, elektromechaniki. 
elektrotechniki przemysiowej; 
teletechniki łączeniowej, techni
ki teletransmisji, radiotechniki 
i telewizji, elektroniki, elektro
nicznej automatyki przemysl-o
wej, energetyki cieplnej, chłod
nictwa, kształcą: Technikum 
Energetyczne (Skrzywana 11); 
Elektryezne (zamenhofa 10); 
Technikum Lączności nr l (Al. 
Politechniki 37) i nr 2 (Piotr
kowska 61), Technikum Energe
tyczne nr 2 (Obywatelska 57). 

Zawód: elektromontera.. elek• 
troener~etyka, elektromechani
ka, elektromechanlka samocho
oowego, montera elektNmika, 
telemontera łączeniowego(!), zdo 
być można w: ZS Energet:vez
nej (Skrzywana 11), ZS Elek· 
trycznc.i (Kilińskiego 109), ZS 
zaw. dla Pracujących nr 3 (No• 
wotki 46), zs Za.w. dla Prac. 
LPB (Rewolucji 1905 r. nr 18), 
ZS L~znoścl dla Prac. Urzedu 
Telefonów Miejscowych (Al. Ko• 
li-ciuszki 10-12). 

Ale nie tylko włóknem, ma• 
szyn_aml 1 elektronami ż:vjP. 
wspolczesny człowiek. Człowiek 
współczesny musi Jeść ł t<> jeść 
rae.fonalnie i smacznie. O lx> 
zadbają wykształceni w następ
ne.i grupie E;pecjaJno.ścl. 

KwaHfikacje technika · w 
specj alnościach: piekar-
1:.ictwa, przetwórstwa m1es na ' 
go, techniki żywienia zbio.ro• 
Wego, można zd.obyć w tech-
11 :kach: Przemysłu P:ekarni
czego <E. Plater 34) , Przemv 
slu Spożywczego (Nic•a rn iana 
4li i Gospoda rczym CKiliń
s1'1e ,!:(o 63) . 
Zaś zawód: sprzed-:i.wcv art. 

mięsnych - rębacza. masa
rza. kucharza, sprzeda wcy 
a!"t. 15iPOŻywczych. cwk•erru'k;i . 
n iekar:i:a, kelnera w! ' ' 'ZS · 
Przem. Spo.:i:ywczego CN~iar
n i a:na 41>, ZS Gospodarcze1 
(Kilińskiego 63), ZS Handlo
wej (Kilińskiego 79), ZS 
Przem. Pieka.rniczegn CE. PJĄ 
ter ~4) ; ZS Gastro·n<>micznej 
dJ;i Prac. (Przyrodnicza 24). 

Pozostały wre~w.cie specjal• 
n<»ści. którll trudn.o ~tiż d z ie
lić na gruipy. ZR1nvalif1kuj
my je wiec wspólnie do d.zia. 
lu 

Dyplom technika przetwór-
stwa pa,pierruczego uzy&kać 
można w 'I'echmkum przy ul. 
Edwarda 41; analiz chemicz
nych I przemysłu chemicznf!.4 biilerO'WSkiej. 

DyploJ11 tecll>nika mogą Zdo-
bywać drziewozęta (za!l'ezerwo
wano boW.em dJ!a nich odpo
wi·ed;nią Hość miej-se. w s>j9e
cialno-śclach: ogolnobudowlanej 
(Techl'.1-ikum BudC>Wlane nr l 
(KopcJńs,k.iego 5-ll) - 4-0 miejsc 
tylko dla dziewcząt!!, gospo>dar
kl btt<1yn.ka1111l miejsikimJ (Tech
nikµrn Budowlane n.r 2 - Kiliń
skiego !;;!!), an.alirly chemiClJrlej 
(Technikum Chemiczne - Tam
lct l:?J), techniki teletransmisji 
(Technikum Lączności nr 1 -
Al. P~litechniki 37). Dziewczę
tom także pro·pon~tie się zawód 
mal a.r7..a (Szkrua Rzemiosł Bu
dowlanych n.r I - Nowotki 46), 
lntroliga~ora (Zasadn;aza Szlto
la Poll.graiiClJrla - Eldwarda 41), 
elekt.rome>ntera I elektromecha
nika (ZS Elektryczna - Kiliń
skiego 1-09), , moohaJ'!lk-<t . p.recy-
7.yi'.tlego. maS'Zyn biuirowy.ch I 
liczących, 20J!a·rmi&trza (ZS Za
wodowa Wólc:zańJska ~). to-

źm w! go - w Technikum Chemicz-
PrzeJd, Y ęc do dalllzych r.ym (Tarnki 12), gecdezii i 

nr 55). 

l!l}>eCialnoścL 
geologii- w TechJlliQmm Geode 

r I Ollll 

uchula ra~~a taiemnicu 
Smiała hipoteza 
Krytyczna powierzchnia 
Niebezpieczne 
przedsięwzięcie 

zyjnym <Skrzyd!lata 15>: tran
sportu komunalnego - w Tech
n i.kum Samochodowym (Wól-< 
czańska 551; eksploatac1i 
;Y>C'Zt.owej - w Technikum 
Lacznooci nr 1 (Al. Pol itech
niki 371 , ekonomiki przemy„ 
slu - w Techn~kum Ekonomkz 
nym nr 1 <Lipowa l6). han
dłu, handlu drogis~owsikiego; 
Pkonomik1 przem. sipoż.ywcze
go, międzynarodowego obr<>-' 
tu towarowego - 'V Techn.. 
Ekonomicznym m: 3, admini
stracji terenowej - w Tech. 
l!.konom. nr 4 (Astronautów 
19), księgarstwa - w Techn. 
HandiJo.wym (Księży Młyn 
13/L5). 

N a8'2la planJe'ł.a jest nliiewLelka, w 
p~ju ma ruiiespe:tna 13 tysięcy 
kiD.ornetrów. Oz101wliiek potiriadli. w cią
gu doby ob1ecieć ją doollooiła na od
~ samolooie, a w ciągu ~ 
d:z:i,ny n.a Slba•tlru kosmiJc;2l!lym. J eśili 
mś idlzrue o zg.lębi>eime wnętrz Ziemii 
- cz.l>OIWtioeik rui.e pr!1Jelkrocz."ył jes=ne 
jedllwj tysięazmej jej prorn&em.iia. Dla
tego WSZJeilklie dame na telrrul.>t budo
wy geolo~ej niamiej plaiooty po
roże.i górnej Wlall"Stwy slrorupy mają 
jedy;o,he chall"atk!ter: hńipobetycmy_ 

DZIWNA· POWIERZCHNIA 

H~0Z! diotY'ClZąoe ~j ~o
wy ~ ~~ są g!ÓWll1lie rua 
p00sit~e . badainma l'021Chodl7Jenrlia się 
fal seJsm~h, _J>OW'stających pod
C!ZlBS trzęsu.~n . 211.emQ. Baidaij ąc te fałe, 
jug-01S1l0W1an~kri. ;1<:2XmY Moh-Oll"OW'i ćić 
ustalil m. :ml;•. ze na pewnej głębo
kości szyblkio6ć rorzic:h>C>drz.1enńla stię fal 
zwti.ększia. się 111>11.gle z 6,3 óo 8 klfil<>
mebrów na selmndę. Ucrzxm'.Y ustalil 
przy tym, że zj•a'Wli&lro to występuje 
wszędi2liie, jedinalk: glęboik.OOć :zmiany 
~oOOi. jest !l."ÓŻna: na lądrnie w 
okolicach gÓ!'!Slkrlic:h wy.nooi 70-80 kii
lomebrów, na !rcJwinWn>ach dJo 15-25 ki
lanetrów, a pod powLerachnią ooe
ainów :zmiillllla występuje już na głę-

~oścti. 5-10 kiłometrów pod . po
wi:er.zcltnią dna. ~ę, w któ
I'E!J tlla'9tępuje zmiJ81lll8 prędtlrości :r>00-
ch~1a się fal, 00!2JWaJnC> P<JIW'ierz
ch'lllJ.ą llJW!horo<wióiea, ailbo w skrócie 
- . POIWtierZJChndą Maho, a samo zja
wus;ko 1llurna00011110 ogólnii>e naiglą 
zm1a.i;~ gę&tości slooil nia ~h głę
OOkośaiaah.. Doikladlme jedruak n~kit 
OOtychCZJaS me zrua. · tajemnicy Mo-
ho". " 

W ootai1mWch latacll w ll"ÓŻinycli. kra
jach p<»ąjęto próby glębodcilego wieir
oonrua, by wyjiaśrnić tę tajemaid~. K.ił
kia glęboikli.cil. szybów ma być wy
w.iJerl:XmYlCh w ZSRR. Am€1rykainrl.e 
piróbują Wliiercić dno At1ainty6ru, w 
N:ftF marją być , ~ooozęte Wlieroendia 
w Olkol>iicach Hain<JnAteru. · 

NA . POGRANICZU 

2Ja.11Jim jedn;ak baidt:mze dOIWiiercą 
sd.ę dJo ta;j~j waa:stwy Moho -
a potrwa to :ziaipew•ne paJrę . Lat -
uCl'1Jani próbują pl"'ZJeW'irllzńleć, oo też 
odkcyje się na tych glębcikJośctl.ach. 
BaOOzx> ~odl()bną hli!potez.ę w 
7JWtl.ą?lku z tym wysuwia rad:2liieckii. u
CZOlllY dr S. Gnigoo:Thew. 

G.r1i>goriew wychodzi z :zialożen.ia · zja'Wi
Sk.a geotermii. Wiadomo b~~i..em, że w 
mi;alt'ę ~ębLairuiia się w ~ę 

2li.emsiką rośruiie t.emperatuim. Na te
remLe Europy wzrasita o.na przeciętinie 
o 3 stopnde n.a karid.e 100 metrów glę
boik.ości. Proosty rachunek wykalZ'Uje, 
że na. głębokości oilmlo 15 kdfomeibrów 
(a na równdJ!lach na tej głęboiloości 
ZJnaijduje się ju:i: warntiwa Moho) tem
pe.rait:uira wyruiiesde 450 stopm. 

z drugiej s>trony ZITllaroo jest zja
wisko tz;w, kcytycznej tern~ 
wody. Otóż wOO.a J)iI1zy t.em.pera,1luit-zie 
+374 stqpni i aiśruierniiu ponEd 225 
a:tmoofer bez Wll"2'Jeliiia ~ca 
slię w parę. J eżel.li zaś w ' wodrzJiie roz
Pll!.Sl'lJC!ZJO< są jaikdieś Sltlbstaincje, tem
pe:rnl!tuJra stamiu kiryitycz.n,ego WlZll1aSta 
do 450 stbCJ<pnd.. · 

W odia pI"2'JeS'ą02Jaj ąc się w głąb Zie
mli. !Nl<ZJP'USCllClZla różne ood·e . miin.erailne. 
Przy tempera.t= i olbrizymim ciś
niieruu pan1111jącym w poblii:lJu po
W\ierachinli. kirytyicrzm,ej temperiabull"y' 
OOZJPUS2JCIZJ81!lde tych soli odJbywa się 
j€1SZ1Clze seybai0ej. Osią~ąwiszy pooilom 
krytyo'Zlll.ej temperallllir)r' woda. 11.18Jtych
miitaSlt J'.XI"2Jekiszl1la.lca siię w pairę, · a 
zia1wairte w nd-ej sole · miineo:-aJlne od
kłiad:amie są pond.Wj tego kiryotyuzlnego 
pollliJomu. W ten sposób na pogr.alfli
= tej waimtwy odbywa W: ndie!1.IJSllJan
ny ]l'l'OCes pM"<llW'amda i odki!adainia 
aieżktlcll subs.tiamcj:i. Dzięki temu po
niż-ej poziomu :kiryltyw;nego tJwor;z;y się 

~ 

wiars>bWa ~ o ztmJCIZJilfife W'i ęl=:ej 
gęs1ości od ~twy wypłulkanej: le
żącej powyżej p-OZJiomu krytycmego. 
I właenie ta w<lll'Sńwa. stamowi. ową 
pow:iJea:'ZiC:hdę M<>ho. 

SZTUCZNE WULKANY 

Glębdkiie wieroenia, 7Xi>ainó.Em Gri
goriewa, · mogą prz.ynńieść baJl'IC1rzJo cie
k.aiwe wyind.kii, Wlall'Stlwa kcyttyolJl'lych 
piraemiian jes1 bowliem dość obszerna 
i na ró:i:nej głębokości oclllcl;adaine sa 
ró:żmie milDleraly. Zależnde więc od 
głę~ośoi wyw;i-eroon.ego szybu moż
na będzii.e nratr~ć n.a różne pokłady. 

Ale przedstlęwzięcie to nńe jest po
zibaiWiooe pewnego niebez;piec:2'leń
S>twia. Wdieil..kiie · ciśnd.ende pain1Ujące w 
tY'Ch wall"s'1lwacll i nie zestailone jesz
OZJe subst.Mlcje mogą spowodować 
erupcję P1"ZYiP'Offiinającą wybuch na
IA.wail.nego wulkanu. · Przy tym może 
być zniS'ZlCOZlOa1Y lub wyuimioony w po
w>iebrne· cały system rur w.iertnlicz.ych. 
Po g.\!V!alt;ownym' wyl'7llloie :ąasyocmej 
pacy i rozitiwioirow wodnych ze S'Zltucz
nego kraiteiru 7ll!CZl!'l.ie się wydobywać 
masa ' przypomd111.a.jąoa na.turafoą laiwę. 

·UC'ZlO!ly pr2leSln"llega, by i tę ewen
tuailruość baodacne Wliercący supergl,ę
bokde ~ m.ilalii. na l!Wladrre. 

w. K. . 

Kwalifikacje za.wodowet 
sprzedawcy art. pr.zemysło-
wvch można zdobyć w ZS 
Handlowej <Kilińskiego 79), 
fryzjera - w ZSZ d·la Prac. 
(Zielona 15al. 

* :(. * 
I to już by było wszystko: 

„do wyboru, do koloru". A ~ 
koniec jedna rada: lepiej uczyc 
się i p!l'acować w zawodzie, 
który człowieka OAprawdę in• 
teru;uje, do którego ma. się 
Ml'Ce, n-iźli kie.rują<: się i>er
spektywą zarobku, ezy co gor
sza, m<>dą (bo i tak bywa) ska
zać się na pracę w dziedzinie. 
która czł·llwieka ani „ziębl, ani 
grzeje". Wybór jest, jak widać 
duży. Let>iej Więc d'1liesięć ra
zy zastanowić się niż raz choć 
by wybrać źle. A w wyborze 
pomogą spec,iallścl. Szcz.egó!nle 
J>f)lecamy w tym względzie po
radnię zawodową dla mlo<lzie
ży. która mi~cl się w gmachu 
MDK przy ul. M0111luszkl 4a. 

I na tym kończym:v tę naszą. 
„cegiełkę" do gmachu, który 
zwie się „pochwalą fach<>wości" 
i jest budowlą prywatnie i spo• 
łecznie bardzo pooyteczn11-
końoezymy, życzą.c wszystkim 
zainteresowanym wszelklej sa
tv«fakcji w wvbunym 7,awo-
dzie. JOZEF POTĘGA Uli llllHU I. 
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KSIĄŻKI 
Na niedawnym konkursJe powieściowym ;,Lu

dowej Spółdzielni Wydaw.niezej" 1 zw. Literatów 
Polskich, jedno z wyróźnień przyzrumo Joannie 
Zwirsklej za. powieść „Ja za wodą - ty za wo
dą"• ZwiTSka, która wystartowała literacko w 
1941 r. powieśdą „Cienie O~yzny", uzyskując 
nagoo<dę tygodnika „Odrodzenie", ma ponadto w 
swym dorobku ki-łka tomów beletrystyki wsp<>m
nień i reportaży - o przeważające,t tematyce oku
pacyjnej. „Ja za. wodą" ••• jest odejściem w innym 
kierunku tematycznym - w stronę powojennej 
polsltiej wsi. 
Fabularną osnD'Wą tej powieści są prze2yda 

i doświadczenia llllodej nauczycielki, która, bez· 
pośrednio P<> ukończeniu Ueeum, przybywa na 
zapadlą wieś w AugustDWISłrtem, aby nn.począć 
ewą pierwszą pracę w szkole podstawowej. 

Ukazanie w sposób interesujący i z wielką zna
jomością rzeczy osobiste koleje Heleny Bardziń· 
sklej w pierwszym r<>ku jej pracy nauczycielskiej 
nle są, je•dnak wyłączną treścią książki J•oanny 
ZWi.rlskiej •). Godne uwagi i wysokiej oceny 
jest w tej ~ieśct tD, że sprawy i doznania rni.o
dziutkiej nauczycielki, autorka splotła µmli!jęmie 
z egzY<Stencją otaezaJącej ją wiejs.kiej gromady, 
a przez to - z ogólną problfl\nat}·ką powojennej 
wsi pDlskiej, uwydatniając wiele e.ba.rakterystyez-

CZEKAJĄ 
nydl zjawlisk 1 przeJaw4w jeJ swofstego bytu. Na 
tym szeroko za.krojonym tle widzimy szereg ży-1 
wo odtw>orz,onyeh postaci, z któryeh niejedna (np. 
pani Adela, Józek zza rzeki, Agnieszka, mała 
Jarynka) mocno utrwala się w pamięci. 

* * * Na konkursie P·Dwieśd•Dwym Wydawnictwa 
Łódzkiego w 1958 r., jedną z nagród otrzymała 
Józefa Radzymińska za powieść „Sp-ojrzenie na 
brzeg". Ostatnio ukazaJa się nowa książka Ra
dzymińskiej - „Druga ziemia" „). Powieści te 
łączy pokrewie1istwo tematyczne: aut<>rka - w 
oparciu o życiorys własny - opisuje niewes-Ołe 
życie, a.lbo wproot wegetację tyci!. Plolaków, któ· 
ryeh wojenne wichry poniosły na Zacilód i któ· 
rzy - pod wpływem wrogich nowej Polsce czyn
ników - nie zdecydowali się na powrót d<> kraju. 

W „Drugiej ziemi" (akcja toczy się tu mniej 
Więcej w dz •slęeioleeiu 1948-1958) przedstawia 
autorka losy gromadki b. wDjskowyeh polskich, 
którzy wraz z i:OOzinami, jeśli zdążyli je założyć, 
wywędrowali z Anglii aż do Argentyny, so:ukając 
tu nowych możliw-0~1 życiowych i jakiej~ na
miastki ojczystego kraju • 

o tym, jak dailece rzeezywlstośc! w tym wYJ>ad· 
ku odbiega od przesadnych nadziei, o.powie czy
łelnikowi zajmują.co powieść Ra.dzyrn!ńskle,j. 

Niepotrzebnie jednak RadzymlńSka. - odchodząc 
niekiedy od realistycznej prawdy i prostoty -
zbacza na grząskie śeieźki niby filmowe&'o me· 

N.A WAS 
Jodramattt (np. romans lOemenb'tla - Ernest), 
oslabia,jąc przez to surową wymowę i zdrowy 
11ens swej ciekawej na ogół powieści. 

B. D. 

*) .Joa1nl!la Zwiirska. „J a za wodą - ty 7!a wo
dą" .„ warsizaiwa, Ludowa Spóbdiz. Wyd Str. 3~, 

cena 22 zl. 
••) Józefa Rad-zynniń·s'ka. ,-,Druga ziemia". (Lódż), 

WyiClawnictwo Lód•zkie . Str. 21&8, cena 18 z.I. 
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O to nadsitars-zy oj ci ee świa.ta I 
82-letni szwed Emill. Blixt, i 
dumą p.-ezentuje swego naj• 
rnlodiSzego sy;n.a, urodzo.neg-0 
za•1oowie j)lr.led kiil:kunastc•m3 
dniami. To już jego dwuna6'te 
d-ziecko I Blixt otrnyrna.l z tel 
o.k.arzji mnóstwo girćl!!;Ulacji. z ea' 
lej S71wecji. Jedynie tyl!k-0 
rnęż=yźm.i w jego wieku vl 
kOl!ltfi.<lencj onad.nych rozmowacll 
prr-zebą,1mią o jak:!mś subloka.to' 
rze Blixta, mlo<lszyrn po<io·bn.O 
cd goS[l<l<ialma. o dol:>rych killka 
naście lat. Cóż; zawiść ludzka 
nie zl'la giraruc! 

Poziomo: l. Rośli.na rabatowa.i 
której koszyO'lk! kwia-towe wY' 
daiją nieprzyjemną p.i.żllnowa 
woń. 6. Krew Z'Nlie:rzyny l<>"W" 
neJ. 7. Biała broń. 8 Las li' 
ś'Ciasity (gilóvmie graby, dębt 
i b-u1kli) 111a glebach żyznych. 10· 
C-zęść ut\Voru sY'JllfoniCZlile.gO 
g.-ana prnez samą orkiestrę ,~ 
chwili pauzowania solisty. 13• 
Gryo:o.ń lo·wmy. 15. Wlc.sika s!Jro' 
fa we:r\Sy'filkacyjna wprowa<lzO' 
na d.o li teraitury polskliej pr-ze,l 
Piotra Kochanowskiego w pi-z;e' 
kJia<lrzie „Jerozolimy wyzwolO" 
ne~" Taissa. 17. PiasituiI11ka. 20· 
w celu jego 2J!Il'1iejszenia moo~ 
Je się w masizy.nacti. sma.-y. Zl· 
Prędka sprzedaż jakiegoś aiitY' 
kułu. 25. Stan za.groQ:en.ia. 26· 
Dorco&.la sarrniica dzika. 2.7. OwoC 
amerykańskiego dn:ewa, słu.tąct 
do a:rzym.a~yzowan1a ta1baki. 2l!· 
Sza.fa <>S7lklcma ze wszY>stikicll 
st-..rOill. 

Plon<>w-0: 1. Brodek leczruc-zy; 
9tosoiwa1ny bywa bard2o CtLęstO 
przy sit.łumenia.ch (ro51l na gól" 
ska). 2. Na.rzędzie rybackie. :J. 
Ma.rszalek Francji, wybl<tmy do' 
wó<lca !ka;wailerii w o.kresie wO" 
jen naJPOleońsklch . 4. Tra.ged1io' 
plsa!rz. 5. że<na Ka'ZillnieI7..a Wie 
kiego. 7. Chroni0<na leśna bY' 
Ili.na o pięknych fio.letowy.cll 
klwiaitach. 9. Smocze d.rzew<> 
11. Mooe być wspól!'Lędnych• 
IZ. Wylk:wi'lltne Ciasta. 14. M!łO" 
d21i'tl•tkie 'Zlboże. 16. Mies7.a.nin' 
E>llloi!y. ka.JaJ'onti i t.l'UIS~U. 18• 
Boh<aiter hls71P. ,.•ksią.g rycei• 
skich" z XVI wieku, któreW 
przyigooy sparodlowa! M. Cer' 
vaintes w .. Doo Kichocie". 19• 
Dostoj•nllk: w państwie klt7:yża' 
ckiJm. 21. Po<l•po.-a airchitektoini' 
czna w l=talcie posągu mir 
skiego. 22. Równina nad Pnt' 
tem k. Jaiss w Rum'll•niJI. m iei' 
:sce klęsilct wojsk poilsklch, 24· 
Wier"2.Chinie okrvcie zimowe, pOD 
bite owczyim fut.rem. 
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!!!'flan Arct (101) 

Oiieklajcie na ll:IOIZJkiaey! OilekJadcie SJ)(l!lroj
niie. Mówi „Spó.de:r"', mćrwli „A d'Wll!1r1ia.ście". 
N:il0C'h ,„z d'Wlaid!zlieścdia. pięć" ooaiz „c czter
clrz:iieśc:i." zameldują się u mnie pa:izy bramie. 
Mćrwli „Spiidier" ••• 

Wałka jest ri:alroń=ia, obóz :zx:iobyity. Po
tężnieje szrum gilooów w męskliej :i lrob.i.ecej 
„klaitoe". Sylwetik.i. parr-~ain.tów przybllirbaiją 
s1ę do ikx:xlCIZlaJStycll d!rnJtów. J.est „ TJger", jesit 
li. MaJiliI1JOdk: z owimii.ętym :t'amieruiiem. Jest 
T=iner, ciągle 1mr;ymający pliiSltxJilety gotowe 
do s!Jrzahl. Jesit MicNeiU z meigirufotniem w 
dłol!li. Roogląda sil.1ę, lloogiOO pooz;ukuje. Peter 
potdrrosii się z milejs10a, !WSZJa ku ndm. 

MegaifO!ll l!".zruca ~)l()<We ~: 
- Uwiaiga, uw:rngia! Męska obóz, męs'k"d. ob6Z; 

U'\Wl!ga! Uformować się w tn.y glrllld:Jy! Seyb
lro, trzy ~y! Z,OS!Jainrnecie wy.P!'OWJrud!mnJi. nia 
swdbodę, będziLeoiie be2[li€CZITT1i.! Uwaiga., uwa
ga., obóz kioibiiecy, obóz: kobi.ecy! Ufoomawać 
się w dlWliie g1I1Upy! Jes~ście WOilJ!lle li. bez
pieczme! 
Wtórują gilosy hOillElllidemkli Il jlllJWaljslkti.. Tłiu

my u'WIOllruiJcmych jeńców falują, WIZITlOSZI.\ 
gromlciJe olkirzyikii l['.aidoścli.. pow101i zhlera.ją się 
w OOdiZAiietl!Ilie gll."()lrnaidy, aile k±JiloonmOOiie pooita
oi nile pOOm.IOISti. się z 21i.emi. McNei!ll wyma
chuje :t'ękan.TIJi, kirz.yiazy j •akdeś !lln.sitruikcje n:ie 
użyiwaijąc tym ;r.wem me·gaJ'001u. Killku p<IJ!'
tyz:a1nitów z „Ti.geiriem" nia rnele przeb:ega 
prziez brarrnę męS1kii:ej „1tiart:kli.", &baira \Się za.-

prowarlrtJić [pOJ.".ZąJdek, rooowela luózń.. To sa
mo usi!łuje zrobić Tarriin.0r w obO!Zliie kobie
cym, wzywa lllla. pomoc Mami'OIC.'lka. 

Petar jesit już pirzy wywailO!llej bramie. N a
tyllm się rut. ntilewyoo!klilego, wyichu&ego męż
cz;y=ę w 2lhelon.yich =t.aich li. pas:7Jall'pa:nej 
ba!W€'l.nólainej. irosziuloe. Odsuwa go rua bok, 
chce ootrz~ dJo Tall11I1Jera i pomóc mu w pra
cy. Obcy ohwyita go za mmó.ę. 

- J.estean „ C c:z:tardzilieści." - m6w!i mato
wym, nriieco ochrypłym glo3em. - Gdzie 
„Spid~"? Marrn się u ndego :ziameil.dJoWlać. O

czyw.i.ścti·e.„ 

Peiter IIllie :t'IOrlrumJie ohO<C!i•ari: olbcy mówd nie
in;a.garrmą aJIJ®iel:sizicozy.2lilą. Lotmk nriieoi10!'1pli:w.ie 
połll1Z"ą·s'.a gilową, męi<:lzY=la w ziieilJon~h s~ 
talClh nwe USltępuje. 

- Gdzii.e ;,Spider"? - poiwliatrrlJa u'!)al!"Ol,e. -
J.estem „ C CZltlerdJzliieś ". 

P.i·ea:"Wsm k<lilumna z męSkiiJego Olbotru, pro
woaidloonl~ przez °Wy'2Jllia~ego pairt.ymnta, wy
suwa snę prooz bramę, rozx:bii·ela Sharuiona 
i °'.bcego w 21ielonyich srortacl!. W oborzii1e 
ikJ?'biecym !!WJlegają się praeciągle n~a
~· ll'IOOaQ P<łlillUje tam cha1os. Od st.Tony ruie
w:rdloomego Tall'alruk oobLegają pa:iz;yitłumiiome 
od~losy shtizJelalllliJny kiairalbiawwej i ma5zyno-
wieJ. •. 

„Tommy d jiegio. 11!.lidJzilie'! - Oioan:vś1a się Pe
ter. 

RiJElI'WIS2la k<Jil:mnl!lla męZ<:zyrzin PQW10!Ji wsu
wa slię w dżumiglę. Druga 1I1Usza z miej:soa, 
P-OISUJWla slię z trudem. Część ludzi słaJil\iia się, 
wspiiera na. rarrnWoinacll tow<IJ!'zyisizy kńiliku le
dwiiie si.ę wleozie, mimo pomocy kdlegów. W 
kobiecym obotz!Le gtr'2llI1li. głos Talllillelrla. Ausbra
Hjskii ma>j()I[', W$p<Jcmagainy prZJez Holendlrów 
i Ja!Wlajczyków, z trudem radlZli sobie z Me
prrz;ytomiilS'ffi!i rzJe S'llCZęśoLa, rozhilsteryrroWaJilY
mi ek:s-Wti:ęźnd1an:1kiatmi.. Pet.er =ów staje . oko 
w oko z "cwiw«1czmym n!Lezmajornym w zticlo
nydl SIZKlll"talC'h. 

Jaik sipoo zli,etmJi W)l!I'asta McNeó.'11, 1['2lll:OB. me.. 
gaif-0in na trawę, ohraica w paJ.O!IKlh mi!UegO 
męWz;yznę w ziLe.Jo1I1ych swrtaich. 

- „ C c?Jterdizńeści "„. Chal!'He ! Chall"lliie... -
Alan chwyta obcego w ram.iiona., ściskają się, 
kJepią po p1ecaich. Oczy McNeilLa wigot:nie
ją. - Chan-he„. sto lait ... oo za traf ... 

- Hamry! - WlO<ła mężozy;zm,a n0JZIW\8JilY 1,C 
ozbeOO:zieśoi" OiOOZ Chan-li~. - Hamry, to ty? 
OczyWliście, :ile ty. „s Pfi<Ier" I Nie Wliied!zlia
lem .. . 

· TrzooiJa koilumnia z męsik:ieg-0 oboZU, w któ
rej j-est je512JC2le wieoej chorych i rar11I1ych, 
prl'le&Uwa 51i-ę pnooz; bramę. Druga Illiikin!ie w 
d~uingłL W 1.robiiooej „klatce" naire&lJaie pa-
nruje porządek, p!"'ZJEl'W'O'ćlJ!lJilk wypoowadza 
piJetl'WISlzy OOclizliJBJl Eluropej ek, Euirarzyjek i 
oiiemlliOSlkóryoh Ja'WIS.j eJ;:. Ale Zilll'ó'W'rlJO w mę
skllim, jalk i w kobLecylll llOmii~ Leżą 
llic2:ne meruchorn·e p00taci.e, 

Od strony Ta:r.akuk w dalszym ci.ągiu rorz;
brnmri.€'Waj ą strzały, aile stają się corarz raad
s:z.e, aiż wtres2lcie miłkiną. Druga gn:iupe. k'O"" 
bhet, diopomagając chocyn1 i slabym opusz
C?Ja obóz:. Do McN ei:lla podchodzi Mamm()<C'k. 
Jes.t prz.er.ażają,oo bla<ly, chustę n.a ran:niten.iu 
pok.rywla rz;aikJweip~a k!tiew, w OO'lJaclJ. tali. s:ię 
~'IOIZ;a. 

- W obDrllaKlh ZOSWo lci\l:ku.dzJiJesdęciu lud?;!. 
Kobi1e1Y. li.. mężicz;yźmi. K<J>niają po tol"bulrach. 
Co z namn. 2lr<Qlhić? Zaibrać :n.iie mo:ilemy, ze
mrą w. dlr-Odzie. z.ostaiwić 111ile możemy, Jia1poń
ceycy 1'C'h zakaitują. 
Spoglądają po robi1e. Rooumteją się dosko

nale, a.Ie :ilaidien :n.iie chce wypCJIW1ied:zieć 
swych ak.roipnych myśli. McNeill ul!lJOOi w 
górę zaciśnięte prięści. Na jego C"lJOle błysz
czą_ gęS1te kloo<ple potu, tWJall'Z ma s.~w;ie 
m1J1Jenillooą. 

- Oi ludzlie pobwiorn.i.e siię męczą - mama-o
OZJe MaQ11I100k. 

- Talk - mówi McN em Illil€5"Wodm, 7ldU"' 
SZJOIIlym głosem. - Skirócić mękd. Jedyne 
wyjśoie, Paiul. 

Pairtyzarn.t prz:esłainiia twrurz dłońmi, po paJ.
caich śatek.aj a łl!..v. 

\Dals.zy ci.i/.2 nastą.pi> 
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M. Gwizdka ~!~~:~~~=~·w1:t~~;r 1;

0

z:i:,::u30 f'T~! ~ni~t~~~~~~:;::i~ · 
floś6 kup.onów, Dla.tego też 
przypominamy o wcześmeJ
szym kupieniu „Dziennika". 

- Mieszka.m przy ul. Orlej 
23. Na parterze tego domu są 
map1Zyny spółdzielcze. Czę
sto przyw&ż~ tam tworzywa 
SZ'tuczne. Czy nie stanowi Io 
zagrOO:enla. poża.rowego dla. 
naszej posesji? 

się świadootwem dobrego sta
nu 7lda'owia. Nauka trwa 3 la
ta, w tym mi·eści się również 
przeszikolenie wojskowe. U
czący się kOII"ZYst.a z cal'kowi
tego utrzyma:nia i :ziakwatero
wania, a nawet otrzymuje 
kieszonkowe. Podoficerów 
szkoli się w Nowej Hucie i 
Pozma.ru!u. W Lodzi =aijduje 
się filia uczelni poz.nańSikliej. 
Szkolimy specjalistów w za
kresie obsługi aipairaitów tJe
nowych i povv!eit.rzmych. Do
tychcz:is przesz;lm1omo 300 o
sób, ai1e jeszezie w tym roku 
odbędą sie 3 kursy ml0esięcz
ne we wrześniu. paź<lizierni
lm i w listopad7lie, na któ
rych chcemy przes7JkQt}jć oko
ło 100 osób. Karndydaci win
ni :zilożyć podame z życiory-

- Oczywiście. E>raeclież w 
wielu zakładach łódrzlkich ko
biety stamOW'ią więksmść za
trudm.ionych. Czlonkilll.ie dru
żyn po przes"Z'koleniu dbają 
właściwie o bezpieczeństwo 
przeciwpożM"owe nie tylko w 
swoim miejscu pracy, a•le 
również„. we własnych mie
szkaniach czy domach. Uczu
lają też na berz.pieczeństw-0 
przeciJWpoźalrowe swoje dziie-

1964 ---------------Ju:! we wtorek l"'O'ZtJOCZY-
na.my na. nam;yeb ła.maeh 

corOC'LmY ~ konkurs 

„o Złotl\ Kielnię 

m. Lodzi''. 

- N()ltuję aidlres i przyrze
kam, że w ciągu najbliiSJZYch 
dni skieruję do wa.szego do
mu ekipę k()l11trolną. Zo.rien
tujemy się, czy spóld:z.ielnia 
m.a zezwolenie na składowa
nie tego rodzaju sur()IW'Ca. 

ci. W ubiegłym roku ud-dał 
- Ozy strażacy majl\ pra- w głosowaniu na na.Jpięk-

wo kara6 ma.nlfatami? niejszy ·dom wdęło ponad 
- Chciałbym zdobyć za.wód 

stra.ża.ka. Jak to uezynić? 
Są specjaJ.ne uczelnie 

- Talk, esta:bnlio otrzyma- 4000 naszych ~ytelnJków. 
llśmy takie uprawnienia i Jesteśmy Pl""Łekona.nl, że 
wykorzystujemy je. Za nie- życzliwe za.interesowa.n:ie na szkolące podoficerów i ofice

rów pożarnictwa. W WarS1Za
wie istnieje szkoła ofioerska. 
Kandydaci do tej sZJkoly mu
szą mieć matu!'ę i wykiarz.a6 

przestrzega1nie przepisów prze szym konkursem nie spad-
ciwpożarowych !darujemy rów nie i w bież. roku. 

padkach sprawy do kollegilurn I wtorek zamiesuzamy z,dję
orzek.ająoego. cla 13 najlepszych - 7.da
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nież w uz.as.adni'()IIlycll wy- Już więc w na.Jbllższy l 
- ~Y prz;episy pneclwpo- niem jury konkursowego -

ża.r01We ztl'ZWa.lają na. pr.zecho l w3'.budowanych ostatnio do
wywa.nie motocykli w piwni- mow w Lodzi, domów pre-

WAZNE TELEFONY 25.V. ;,Kandyd czyli op- cach czy na. kla.tkaeh scbodo- tendującycb do na.gród. Po 

Ci'(J:TJ'd~ -(llfl~IE1JV:1 !~::~i x~ra;N:~!; w:_c~ie :o~la.~y~or:!:ji;:~z;ui: Pogot. Milicyjne 07 
pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 ' 
Kom. MO m. Lodz1 292-22 
lnform. kolejowa 581-11 
lnform. telefoniczna 03 

- U • U • pol. gooiz. 1 .45, 19.30. - Cbma.łem kup.ie ga.srocę J ~ytelnicy wypełni!\ za.. 
J:ATRY CSienklewlgza 40) jemc-re kilka drobnych pr.zy- mieSZC!l'<>nY w tym samym 

'I I • • 7 ·• • • • . •

1 

obiektów w naturze - nasi 

;;..C:,~~~;!~::· „A~~nąi~ńs:~: n;ądów prz.eclwpofarowycb. numerze kupon konkur~o-
TEATRY o<lozY't rut. ;,Aleksmder r.DK (Traugutta nr 18) cerze'', „Pies w kuchni" Gdzie mogę te rzeczy otrzy- wy. Każdy z ~lnJków 

TEATR POWSZECHNY Puszkl,n '! wygłosi A. „Słońce ~wleci" od Lat ;,Młynek d() kawy'', mać? może wypełnić dowolną 
(Obr Stal

1
ngrad Zll Krecz.ko. Wstęp wo!liny. 16, gc<l:z. 15, 17.30, 20. „Dwa psy l kość" g. , ed 

9.l
5 

ROm u f" J o go<llZ. 15. w aa.u KL iY.v. ja.k wyżej. lO, 11, 12, 13, 14, 15, 16, - Na !'arzie jest ty1ko j i!lll 

f.· ,,1 :i:; V .00 U· PZPR (Al. Koś>Ciuszlti M .WA !Rzgowska nr 94) 17 ; „Lunatycy" od lat sklep z takimi artykułami - --------------
ia • · · meozynny 107, I piętro)„ odbęd:zle i;. ll, 12 Bajki; l w W~~"·~W1·~. Juz' niedlu«o 

TEATR NOWY (W1ęc.kow sii;; odczyt pt.: „Problem „o 6 wlecz.erem po 16 (po.) gooz. 18, W; ~ 0~ ·~ " 

S1k1eg? 15) ,g. l5.3'0 rolńY w Poli!cE", który wojnie" (ra<iz.) 00 lat 25.V. „Corrida." „Indla1i jednak uruchomiony będzie 
„_:Marie. ()ctol>re • wygłosi p.rac. naukotvy 12, g. l3, 15, 17, 19. skie trofeum". „Aza na drugi z ki01ei i to właśnie w 
213-~~ rueczym111Y ..... ń Polskiej Akademll NaU!l<, 25.V. „o szóstej wie- spllA!erze", „Pies w Lodz:i. -prz;y Al. K<>ści'\.l:Sl'Zki 29. 

P-nowane na „•:ie doc. dr W. Misiu.n.a. czorem po wojnie" g kuchni", „Młynek do - "'--. n'-'"'"'-•a bI~~~-e 
24 bm., god!z. 19.15 W gmachu WUML 16 lS ~ · kawy'', ;,Dwa psy i vr.3 .~.,ua _,,_„ 
przeds-taWienie „Marla {Pw<trkO<WSlka 2n) 0 godrz • • · kość" godz. 16, 17; ,,Lu- mogą być przecbowywa.ne na 
stuiort" z prnymyn od 17 oobędzde si • kt>l . · I MAJA CKll1ńsklego 178) natycy" godz. 18, zo. stryebu? 

dyrel«:ji teatru nleza• 'ldtad dr .w'f K eiin~ „Rio Bravo" od lat 12 
Jeżnych zostaJe prze!o- wy • ow~ - (USA) godz. 13; - W zaisa.drz;ie na strychu 
żone na dzień 31 bm sk1ego na temat: „Mię- Sławne miłości" od 1. DYŻURY APTElt nie """''ńmno się p17l0Ch""rv-

• . ·• dzyina.rodowy '11S\l)ekt ~a- l6 (USA) ( ) ,,..,.„ --· - „" 
g~. lo • . Bilety. za~;io- nicy na Oclirze i Nysie". ' pano.rama ' Pabianicka 561 Piotr· wać niepotrzebnych rzieer;y. a 
WUJą SWOJą w~nosc godrz. 15, 17.3<1, :w. , __ „ _ _,_ '-·? ....... 

MAI.A SALA (Zachod~Ja Wstęp wolny. 25.V. „Sławne miłości" !<owska IZl, Tuwima 59, w sz:czegó1·1llVO>ci "'nY'.-u vw 

93
) g 

20 
Wieczn mal O godz. l9 w l1DK Cu_.!. godlz. .L5, 17.30, 20. Zielona 28, Llmanowskle łai!Jwopalnych. Jeśli jest to ja-

. ek." » Y Traugu~ta 18) oct.1>ęctz1e Ml.ODA GWARDIA (Zl g:;, 37, Rzgowska 147, Pl. kieś naozynLe blaszane poje-
Z<>n • się odicrzyt pt. „Przysa.!ość e- Wolnośd. 2. 
25.V. nieczynna lotów kosmitrtnych". Pre lona 2) „~wieś<! sen- 25.v. dyn=~. w niic nie slJoi. na 

TEATR JARACZA (JaTa- legent dir M, :Bielicki. tymentalna od la.t 16 Tuwima 19; WólCllań- praesxkodzie, aby - gdy n.ie 
cza 217) g. 111 ,,za.p~ze- wist~ w-cU!lly (:rU.muńsk1J. godri:. lO, ska 37 Piotrkowska 2'2S ta<ra!Suje ono pI"Zejściia - na-
nie oo zam1<111'', zi;.v. • lZ.3<1, 15, 17.30, :I.O Zgierska '46 N<>wotkil 12, pelnić je wodą i p01Z1001tawić 
g. 18 „Nagi kTól" 25.V. jaik wyżeJ. Róży LuitcSemburg a; nąb na strychu. 

OPERETKA (Piotrkowska l\lUZA (Pabianicka 1'13) rowiSlk1egio :/Jł-b 
243) g. 19.l5 .,PtasZllik • Pa.nie lromeindamcłe 
z Tyrolu''. g I N A „Przemytnik z Plemon-

211 . v. nieczynna. tu" od ła<t 16 (franc.) DYŻURY SZPITALI dZIWIOl1ię w imieniu miesrrkań-
TEATR PlNOKlO (Koper POLONIA ;,La.tający godrz. 15.45. 18; 2.0.15; S CÓW Osiedla Ka.rolew. Obser-

nika 16) g. 12, 17.30 profesor" Od lat 9 25.V. „Smierć nazywa ZJ?ftal. Im. B. Wolf wujemy, ie w naszym osle-
G lzd la, wilk i G (USA) g~ 10, 12.3<1. się Engelcllen" od lat prz;nmuie chore glneko- dlu J>OW9taJI\ jak !l"l'ZYby po 

12-letni chłopiec 
odznaczony 
za odu;aqę 

W S2lkole Podstruwowej nr 
12 w Witommiie k. Gdyni od
była Się UJrOCZYst-OŚĆ udek.Qro
WaJ!l.i.a 12-letiniego uczni.a tej 
sziko.ły Zdzisława Wasilewskie
g-o med.alem „Za męstwt> i 
odwa.gę". Eiada P.ańs·tJwa przy
znała to zasrozytne odznacze
nie za bohalterską podstawę 
ucZlltiJa, który z naa:ażeni.em 
życiia uxatował zimą br. to
nącego w za.lod-zomym stawie 
6-lebniego Stamsla.wa Stefa-
nowskiego. (pap) 

I UROCZYSTA 
akademia księgarzy 

W óniu WCZIOII'ajszym księ
garze Lodzi i województwa 
zainaugurowali obchody 600-
lecia księgarstwa palskiego uro 
czystą akademią w sali ol:>rad 
Pi:ez. Woj. Rady Naocodowej. 
Po słowie ws·tępnym rektor-a 
UL prof. dr S. Hrabca pre
lekcję na temat dziejów księ
garstwa polskiego ze szczegól
nym uwzględnieniem zi€1Tli 
łódzkiej - wygłosił dyr. Bil:>lio 
teki im. Wacyńskiego mgr 
Roman Kaczmarek. 

Akbu dek.oracji 38 księga
rzy Lodzi i województwa oraz 
pedaigogów Tech. Księg. Odzna 
kami Wzorowego Księgarza 
dokonali naczelni dyrektorzy 
Centrali Domu Książki i 
Składnicy Księgarskiej: mgr 
K. Majei:owicz i J. Szydluk 
oraz przew. Z. Gl. Stow. 
Księg. Pols!Gch mgr T. 
Hussak i przew. Z. Gł. Zw. 
za.w. Prac. Książki, Prasy i 
Radia - mgr L. Onichimow
ski. 
Burzą okla.sk&w przyjęli 

uczesitrricy akademii - słowa 
uznania i podziękowania za 
ofiarn.ą pracę lód:zilrun k&ięga
rz;om - przekazane w imienio.i 
I &ekret.arza KL PZPR M. 
Tatark6wny-MajkOW!:lkiej, I 
sekretail'Za KW PZPR St. Ję
dryszcz.aka, p:raew. PreL. RN 
m. Lodzi - E. Kaźmiereza.ka 
i przew. Pi:ez. Woj. RN -
F. Grochalskiego - przez se
kretarza KW PZPR Wie<'>łaiwa 
Beka. 

Bogaitą część artystyczną 
prtygotowal!lą p-rnez 'l!l.stradę 
Łódzką WY'Pełniły: montaż li
ter.ac'ki „OpO<Wieść o księgach 
i ludziach, którzy je umiło
wali" w wykOlllal!lil\l a'!'"tystów 
scen łódzkich ocaz występy 
S()l!i.Stów Opery i FHharmonil 
Łódzkiej. (X) 

gor'Z:k".a ę- 15, 17.30. 2.<I. 16 (ozes.) goodlZ. l5, 17.3<1, 101pcznie I rodzące z deszozu ...... ra.7.e bud~wa.ne, J"a.k 

(p
rzedst. zarrnkn.) 25.V. j.aik wyżej. w dzielnicy Bałuty I Porad „-

• ni Rejon<>we} w 10 z nam się w-yd:aje, bctZ z~ole-
zs.v. nieczynny WlSLA - „Cie.by wsplll- ODRA (Prz~lnl.~ 68) dzielnicy Wld7...ew oraz z 

TEATR AB.LEKIN (Wól- nlk" od lat 16 (ang.) godZ. lJ BaJkl, drzleLiticy Górna poradnie nia ł stwairzaJl\00 za,groże:oie 
czań·ska S) g. l.L, 15 god2. lO, 12.30, i.a. 17.311, „Smie~<! w slocUe" ,,K" ,...,.,,Y ul. przybys~-· pożairowe. 
„Dzik.ie ta.będzie" 20; (~) od 1. i2. godz .--- ·-~ 
o; ,V. j.W. g. 17.30 2:5.V. jA"* __ _._.• . • Sk1ego ł Cieszkowskiego. - S-•~•J'ę 'W :na,"bl11Ż-- ~ ... w„.,.,,, 15, 17, 19 Szpital lim. H. Jordana - JJ"'W~~ •J 

Wszystko zrobili sa.mi 
TEATR 7.15 cTr~ugutta ii. WOLNOSC _ „Tajemni- 25.V. j.w. (lbez :PO'l"an- z dzielnicy SródmieśiCie 0 _ sz~h dniiad:I jronitrollę wasze-

g. 19.15 „OdJaz<l 6.55 ce Pary!&" (panorama) ku) godlz. 17, 1.9, raz z d.zle1nicy Górna go ooied:la. Zorientujemy się, 
2;.V. ~-„ 1~ „~Il z od I.at 14 (fr.-wł.) god2. OKA (Tuw!Jll1a 34) „Ko- - Poradnia „.K". uI. j,aik te spraiwy wyglądają. 
k(JIJmOS 10, 12.30. 115., 17.30, llO miezny śwlat Ha.rolda Lecznicza 6. Szpital fm. - Interesuje mme, .fa,lde 81\ 

naJ~śniejsze środkil ga
szellllia. ognia? 

OPERA (T. Nowy) godz. 25.V. jalk wy.tej. Lloyda" (U~;\) od lat dl' M. Madlll.'owlcza -
10.30 „verbUm nobile" ZACHĘTA "WoJn.a 12, 8'0dZ. 15.30, l7.46, z d1zielnicy Polesie i :Re-
- ,,cop.pe-Ma'.' trojań&lta" (pa.nor.) od 2<1. jcmo.we:J Paraidlni Ill1' 
25.V. g. 1'1, J.W. lat 12 (Wł.) g. lO, 12.30, 25.V. ~ne. 11 i 12 z dZJeJ.n.i• 

FESTIWAL TEATROW 16, 17.30, 2(); PiONIER (Frainc!SZ!tańsk.a cy Widzew oraiz z dziel-
AMATORSKICll - Mała 25.V. laik wYźej. 31) „~mlec!" od la.t 1 nicy Górna Poradini „K" 

SaJa ~chod!llla 93) g. STYLOWY • LETNIE - (czeski), godz. lO, li, ul. 1'.ł-Ud2~a 33. 
15 „F ma •• pl"OiSperuje „Dwa złote colty" (pa- H; „Dwa oblicza zem- Ch1rurg1a Południe -
coraz lepiej - Mlę<tz. no.rama) od at 16 , .,._ ··-·1 · A- J 
Dom Ku•llt. - Ló<iź, (USA) „..,,__ .... (k'-o sty• od lat 16 (USA), .,.„,,.._ im. uu. onsohera, 

Kl oct """""" "" "" g~ 16 19 ul. Mi1ionowa 14. 
25.V. " ucz prze- czynne t;y:l.k<> w dnii po- 25 v · jak wY!eJ C'birurgia P61noo - &z,pi 
paści" - zes,pól Domu godne) ' · · • tal im. PaisteuJra ul. W1-
Nauez. - Hajnówka; ~.V. jalk wyżej POK~J (Kaz1.mlerza ~ gt•try 19 
M1od:detow1 Dom Kul- • BaJki - pr. sldadainy · · 

- Do najn~iejszych 
śirodlków tlaileży - piana gaS
:nicza, prosmk:i gaśnicze oraiz 
gruzy obojętne. np. dlwUitlenek 
węgla. W Lod:zi. stooujemy 
'W'S'Zy's'Jlkie te środki. 

Zanotowała.: KAS. 

Wcmraij, stM"allliem Prezy
dium TKFJN Nr 10 ararz; ko
mitetów blokQWycll Nr 20 d. 
27 zootała otwarta świeot1ica 
terenowa przy UJI. Ja.ra=a 69. 
W wvczystości udział wz;ięli: 
ki·erownik Wydziału Kultucy 
Prez. RN m. Lodi2:i - mgr 
Ryszaird Stefańczyk, pirzewod
niczący TKFJN Nr 10 - Ber
narrid MM"Wiński, z ramienia 
łódz:lclego FJN kierownik Biu
ra Poselskiego - E. M. Wrób
lewski i i:nni. Przecięoiia wstę-

tury (Moniuszki 4a). g. TATRY-LETNm - .~·Po- godz. 11; „Ubranie pra~ Laryngologia: Szp. lm_. 

19 „Niemcy" - ZNP Jedynek na wyspie od wie nowe" (pano:ra.ma) d: P\ro.gowa., ul. Wólczań 
Kwid<zyń, ~ .v. g. 19 lat. 16 (franc.) g. w.15 00 1&t 16 (I>ol.) godtZ. ska, 195. Odznaczenia 

gi dokonrua wiiceprnewod. 
DRN Łódź-Sródmieście Alicja. 
Włodalrczyk. 

* ~ * 
Zaczęło się w poł<JIWie m61!'-

ca; z sutereny wyprowed!zlilo 
się wówezJas 5 rodrz;in p()'Zl()
staiwta.jąc 8 wol.nycll 121b. I 
wtedy właśnie powstaił pro
j ekt: będzie świetlica. 

„Kowal, plenl-4ze i (ki~ czynne tylko w 16, 18, 21>. Oxul!stykat Szpttal! ~im. 
gwtUJdy•• _ ZZDK dm Jl?godne) 2S.V. „u1>raoie prawie dr Jons.chera; ul. Mllio-
Grod<ZJ.eo; we<J Kato- 2S.V. Jalk w;nżej. nowe" godri: 16 l8 20 new!! 14• 

lee • • • • · Chirurgia l laryngologia 
w • ADRIA CP!otrkowska 15-0) POPULARNE (Ogrodowa dziecięca: ~ltal im. Ko-

dla przoduiqcych strażaków 

Do pracy mieszkańcy d')!IIU 
przystąpili niemal na.tych
miast. Niekt.óre ściaink:i wybu
rzyli, uprzątnęli gruz. Wseyst
k<> samorzutnie, często re
zygnując z zasłuWnego wy
poczynku. Tak właśnie pra
C01Wa1 Ryszard Góral, który 
poświęcił 10 dni url()l!)U, tak 
pr!IC{)IWa.ł Bronislaiw Piekarski 
- murarz, ofiarowując 80 go
dzi.n pracy, tak pracowali 
również Władysław Mrówka; 
Ka.rol Ręlrowski - emp,cyt; 
Kazimiera MaxwińSlka. 

WYSTAW'ł' ~~!:~0) W dolinie•• (pa 18) „Klub kawalerów" nopnicklej, Sporna 36-5<1, 
oo lat 16 (pol.) od 1. 16 god!z Chirurgia szczękowo-

n:~~~ot:r:!.~e. :!!> ~V8A/7 30 gO:· 10, 12.:w. 1JS.ao, l7.3o, 19.:w' · twarzowa: szp. im. Bar-

leny Kotll~k1J~ej, ""uc~n:--n- •• 'v . '"k I 25.V. niecrzynne 11..::klego, Ul. Kopc1ńsikie· 
~ _J ,..,. • ,.., ąpan w ogniu" go 22 

•• P.!zyz0da=~C.-l8Dom. (panorama) od lat 12 POLESIE (F<>rnaisklej 37) Toksykologia: t Central 
...,„.,.. ~~J (poi.) god<z. 10, 12.30, 15, godz. 14 Bajk•; ny Szpitał Kloniczny 

Kultury Wlókn.larzy Cul. 17 .3<1, 20, „chleb. mllOśc! f ••• " w AM. Żeromskiego 113. 
Piotrkowska 2.6:1) Wy- CZAJKA (Pionowa Il'!" 18) (wlosik1) <><i l. 18, godz. 25 v 64 
;iawa ~;~~~~ g. 14 B~jki, ~; l5 „we- 1~, 17, 19. Chl~gia Polu.dnie -
n~ w ~odz 1~19 llOl:e rustorie · (ra.<l:z.) 2„.v. „Przygody Tom· S2lpital im. dr Pi'!"O&owa, 

V ni yTina • od 1. 9 ka Sawyera" (USA) od ul. Wólczańska 195. 
:i.s. • :CZ* • „Ail>a Regla" (węg.) Od lait 10, godrz. 17; „Mam Chirurgia Północ-Szp1 

PALMIARNIA _ g. 10-16 
1· 16, ljCodz. 17, 1AI tu swój dom" (J>C>!.) od tal lim. Biegańsldeg<>11 ul. * * * D 25.V. rueazynne. lat 111, godz. l9. Knlaziewlcza 1-5. 

zoo (ul. Konstantynow- KM (Nawrot 2!7) ,,Jullo ROMA (RZgoWSka B4) Laryngologia: S2J?. im. 
ska 6_10> czynne Qd g. Jesteś czantj11ca" {auirtr.) „M1llon" od lat 12 BM!icklego, uL Kopctń-
9-19. od la<t l6, godZ. 16, 18, (.f'xianc.) godZ. lO, l2, 14, skJego 22. • * 'f * 20„ . 16 lll 20 Okul!Styka. 5a1P1tal lim. 

CYRK GR~" (Pl Nie- 25.V. Jaik wytej. :u;'v 'Ja"'. w··"··· J<mschera, Ul. Milion.o-
" ·"'"' ' DWORCOWE • . "" 3 "'"J• wa 14 

~.:ZS~~g. 15,. 19 - s.k!) „Wl0&ka~X~~t SOJUSZ (P.lat;?Wcowa ~ c;hir.irgla t Jaryngologła 
gram owy pI"O- Płowce", Przyg~a „Chytry lis - pr. dziecięca: Szpital 1m. Km 
25 v., g00iz 

19 
tabki"· .Due'iu Sl • sk'tada;ny; godtz. 14. czaka. ul, Armil Ozerwo-

. · · dem p~ów",' K:' Z:u „Piękna mJynarka'• (pa- nej 15. 
MUZEA sukienkę" godz. 'j0 ° 11 nora.ma) od lat 16 Cwl.) Chirurgia l!ll'ZlCZl!kOwo-

12; 13 a 15 16, 17• • godz. 15, 17, 19. twarzowa• Szp Im Bar-
MUZEUM SZTUKI (Więc 19 

'}J), :n' ' ' 18• 25.V. „ZiNńy człoWlek" Uckiego, ·ul. Kopcltiskle-
koWSklego 36) wysta- 215 'v 'jaik. wy-tej (,painoraima) Od 1M 12. go iri. 
wa „mada 1 Odyseja EN~RGETYK (Af Poli (węg.) godz. 17., l9.ln. Toksykologia: ~- im. 
w ilustracjach Wacia- techniki 17) sk.radzlo: STOKI (Z.bo-cze) _ Bla- Blegal'islklego; ul. Knla· 
wa Borowskiego•! czyn " 1 tk i „ od j z1ew1ma l~ 
na godz. ll>-16. ne plany" (ani:.) od la~ e pws OW e , aJt 9 NOoCllla po~oc lekarska 
215.V. nie=ynne lZ, 8°'?-,';· 15, 17 • „RodzaJ ~~!1~~· ~45 ia~a~~ :>rzyjmuje zgloszen1a te-

MtJZEUM ARCREOLOGl• miłości (a.ng.), od lat (Wl °'*ainc) godz. l 7 45 lefonlCl?:ll.le w godz. 19 
CZNE I ETNOG&AFl· 1·8, godz. 19 21() • • • • do 5 na nr telefonu łłł-44 
cZNE C'Pl. Wolno<ŚIC! 14) 2.5.V. n:!eazynne. 25:v jalk ·ei Nocna pomoc p!elęg• 
wystawa: „,Zlemla lę- GDYNIA (Tuwima ftł' 2) STYLOW'lr wyz UDYJNE niarska dla m. l.Odz.i -
ezycka t 81erad2.ka w „Gwialzda szeryfa" od Kll'ń - ST ' Al. Kościus>zld 48, tel. 
Tysiącleciu PańS>tWa Po·I lat 12 (USA) godz. lO, ~ni 1d~~o i2.3la „w 80 324--09 od l(od!z. 19 do 4. 

skiego" g. 11-J.7. 12.30, 15, 1'1.30, all n.oirama) a ~ ~· (pa Swiąteczna pomoc Je-
25.V. nieazyrune. 25.V. jaik wyżej. god'Z ie 30 t lZ karska - ud'liela pomo-

Z okazji Dni Ochrony Prze 
c!wpożarowej w sali Prezy
dium RN m. Lodzi odbyła 
się uroczyst-ość nadania odzna 
czeń przodującym strażakom. 

Horu>r<>we Odznaki m. Lo· 
dzi, które w imienh Prezy
dium wręczył wiceprzewodni
czą.cy Edward Wróblew
ski otrzymali~ Franciszek 
Bergenda, Florian Gaida, Mie 
czysław Leśniewski .I Alfons 
Tomaszewski. ________ ,,, ___ , 

Młodzieżowy 

Sejmik Klubowy 
Wczoraj w Łoclzł l'01JPOCZ~l 

się 2-4n!owy „Mlochleżowy 
Sejmik Klubowy" zorgani:ro
wany przez KL ł KW ZMS. 
Po wyi!lluchanlu referatu 
przedstawtclele kilkunastu klu· 
bów ZMS om6włll w dyskW!IJi 
formy I kierunki dalszej dzia· 
Zaln<>śct kulturalno-rozrywko
wej l oświatowej tych pla· 
cówek młoclzierowych. 

Wczoraj tak.te uczestnicy 
sejmiku obejrzeM w Między
.zakładowym Domu Kultury 
„Pałacyk" wy&tępy laureatów 
radiowych turniejów ,,Mlode 
talenty - na Zlot". 

(M. Kr.) 
MUZEUM HISTORD RU- HALKA CKr~wiecka 3-5) Pok~ Eti~ Studenc- cy w god'l. 10-17. SWlą· 

CHU REWOLUCYJNEGO „Katarynka - pr°:graim kich PWSTIF na.g:ro<l:zo- teczna pomoc plelł)gniar- . ___________ , __ 

rG<lańsk.a 13) g. 10-17. składany godz. 12, nych n.a Festiwalu ska wykonuje zabiegi w 
:&IUZEUM WLOltlENNl- „wszystko dla pań" od Lodzi 1 wręczenie n;: godz. B-17. Należy zgla-

CTWA (Plotrkow&ka 2112) lat 18 (franc.) g. 15.45, gród goóz 19 szać się: Sródmleście -
Wysta.WY: „Tkanina pel 18, 20.U. 25 V ~minęło u!. Piotrkow&ka L02 tel 
ska w zbtorach mu- ~X,; „WszY9tłlo dla wiatrem:• od lat ~ 2:71-BO. Widzew -' u.1: 
zeUJ!l". „z dziejów włć god'l. 1.5.45, 18, (USA) godz 15 19 SrlpitaJna 6 tel 271-70 
k\ennlctwa łó<lzktego" 20.ls · ' • Górna - ui. L~ 6'. 
czynne g. 1'1-16. LĄCZNOSC (Józefów 48) STUDIO <Lumumby 'Hl) tel. 421i-70. Polesie _ ul 
25.v. nieczynne. „Sprawa Niny B." oo „Przygody Buratlno" l Maila 43 . tel 305•83· 

~at 18. ctra.nc.) godiz. 15, (ra•dz.) g<?dz. 15; Bałuty - 'pomoo Iekiatr~ 
?1 19, . „Dowcipmś" Od lat 18 <;ka ul. z. Pacamow-

215,;V. „Dwa zebra Ada- rtra.nc.l. dod. ,.Pi6tol~t "•k'ej 3. tel. Ml-96. pie-
GOOz. 19, Klu•b Rosy,!· m

1
a
9 

od lat li6 (pol.) g. typu Walter P-38" gocl2. leE(ni.aTska. ul. Snycer-
<il<i <WięckowSlkiego 32.), 17.15. 19.30 sl!.a 1-5.. tel. 538-~AI.. 

ODCZYTY 

O tytuł najlepszej 
drużyny PCK 

W poniedziałek rozpoczynają 
sił) og6lnolódzkie eliminacje 
przyzakładowych drużyn sani
tarnych PCK w niesieniu pierw
szei pomocy rannym, oparz.o-
nym, zemcUOlllym itp.. (k) 

W !mieniu Zarządu Główne 
go Związku Ochvtr.lczych 
Straży Pożarnych, Złote Me
dale OSP wręczył przewodru
czący Zw. OSP w Łodzi -
Zhi.gniew Matuszewski. Zo
stały one nadane pułkowni-
k.:iwi Marianowi Gwlzdce, 
mgr Wiaclawow! Poredo 1 
Edmundowi Tlocllkowi. Srebr 
ne Medale OSP o.trzymali M1 
<'hal Nicerski i Mieczy&ław 
Czerkawski 

Od.znaki ZW!a,zkowe za wy 
f>,}ugę lat otrzymali: P. Paw
lak (50 lat w stra2y p<>żarnej), 
W. Poredo (45 lat) l Cz. SU
·wiński, •Wł. Cichoń, Wł. Fi:yc, 
W. Krawczvk i A. Bi:udel -
v•szysey po. 40 lat sl'lLŻby pi:ze 
ciwpożarowej. 

Sei:deczne gratulacje odzna
czonym złożył wiceprzewodni 
czący RN m. Lodzi 
Eclwa.rd Wróblewski W im.ie
mu WY'l'óżnionych p0<iz1ęko
wal plk. M. Gwizdka. 

(&I) 

Przepra<eowaili oni razem 
spolec:zmie okol<> 2 OOO go
dzin. Zdobyli całe wyposaże
nie. W jaki sposóh? z Sądu 
Wojewódr.i:k:iego otr'Zymali krze 
sla, biurka, stoły. I)<)rabialL 
przycinaat, chodizili d<> wielu 
zakładów m. ill'l. do LZPO im. 
FomaJsk:iej. Zbierali sprzęty. z 
Grand Hotelu d09t.alli niepo
trzehne już po remoncie kin
kiety i firanki. Wsrz;ys<1llro to 
w~ne i odlnowione 
naibra.ło tu barwy. 

Tak powstały - sala posie-
d?Jeń, czytelnia, biblioteka, 
klul:> rencistów i świetlica. 
Można tu teraz naipić się ka
wy, poczytać spokojnie ga
zetę. 
Dzięki iniicjatywie t pracy 

społecznej powstał więc jesz
cze jeden niewielki, ale mi· 
ły i „własny" ośrodek kul-
turalny. (a.w) 

„zo GODZlft nA ZD·LECIE" 
CZlonkowle ZWlązku M1odzle~y Wle)5kleJ zrzeszeni w wo

jl'.wództWle łódzkim w kolach ZMW zobowiązali się - zgod· 
me z uchwałą IV Woj. Zjazdu ZMW w Lodzi - przepraco
wac! w czynie spolecznym co najmniej 20 godzin na rzecz 
środowiska. Jest to zol>owiązanie dla uczczenia XX-lecia 
PRL. Na wczo~ajsz_ej konferencji pra&0wej w Zarządzie Woj. 
ZMW w Loltzt poinformowano dziennikarzy o dotych<:zaf:o
wej realizacji tych zobowiązań. 

Na 1.810 ':ół ZMW - I.554 k<>la. l)ł"zystą.pily d<> prac spo• 
Jecznych. Z ~ego 526 k~l zameldowało Już o wykona.niu 
I przekroczemu 20 godzm pracy społecznej przez każdego 
członka ZMW. Ogólem przepracowano społecznie ponad 300 
tys. _godzin. P~ważnie są to prace przy budowie dróg, sa
dzemu drze~ oraz urządzaniu sta.dionów sportowych, pla
ców zabaw itp. Do sz0czegółowego omówienia pra<!y SIX>łecz· 
neJ. kół Z~ p·owró.clmy w najbliższym czrusle w wydaniu 
-r„n0r1wódzk1m naszegi0 pisma. 

(jkr) 
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Mówi zwycięzca na ezn 
pogrzebała szanse Polaków 

(Dokończenie :i:e str. 1) 
Polaoey w,pa<llli n.a radzieckiego 
kotar.za. Na nich wjechalo jes:z
c:ze wielu za.wcx!ni•kow. SkO'I"Zy
stal'! z tego k.olair:ze jadący na 
dJalll!Zych pozycjach i oni wy
gra.li e\alp. 

kość :rosŁa tylloo wówczas, gdy 
at.alkowa! któryś z Polaków. Po
tem znc>w wszysoey jechali wc:>lno. 
Nic więc d-zlwnego, że na metę 
WS"ZY'SCY przyjech&li ze znacznynn 
<:>późnieniem. 

W miejscowości Tre-bon rorre
gr ano drugi lotny finisz. Mi.al 

ZI JO 
na XIII etapie 

on miejsce na 26 km ;przed metą. 
N.ajszybs:zy był Buliga~ Kol~· 
przed najaktywniejszym kolarzem 
WY·ścigu BeLgiem SpfUYtem i 
F~ancurzem Gougaut. 

Losy etapu., jak zwykle w tym 
wy5cigu ro'l'Str-zygnęly się na 
os ta moich kilcmetr ach. ;!' 

Dwie jedenastki zmarnowali łodzianie 

Slurl - Raków O :O 
Sędziował I>• Osiadaicz z Gdań

stka, widzów otkolo 8 tysięcy. 
Start: Rosiń.Ski, Sobolewski, 

Kuchnicki, Szewiallo, S'°'porek, 
Pawłowski, Buliński, . La+arek, 
Michalski, Matysik, Markiewicz. 

Raków: Skrzypiec, Trzeciak, 

wodników jest równie ważną 
zdobyczą, oo jeden :1>unkt, który 
też mógł umknąć do Częstoobo
wy przy mniej uważnej grze Ro· 
sińskiego. 

Zwy;cięz,cą zOOba? Ozecho.s~owatk 
Dc:>le't.al, jadący z numerem sta.r
toWY'm 13. Ok.arzuje się, że d •la 
niego XIII, eta.p bY'l s·zoezęś-liwy. 
W kra.~sie IeżaJa w zasad-zie ca
la dirutżyna .polstk.a. Nawet Ku<l.Ta 
i Palika, jadący na da•lsrzych po
zycJach, potlmęli się i sporo 
straci-li. Naj~użej na bieżni le
żał ZielińSk;i., kitory nie mógl 
wyplątać się 2e swego rowem. 
Gawbczek: kończy! etap :t>iechotą, 
prowaodrząc swój zdefektowany 
ro·wer. 

XIII et p~ n metrach ę ziów 
WYŃlJQ ..ufu~TA:J~ ~- ·Appler (NRb) 

Głowacki, Pala, St. Stachowiak, 
Szwed, Olszewski, Pę<iziach, 
Szmidt, Polis, J, Stachowiak. 
Był to dziwny mecz. W pierw

szej połowie Start grai sJabiej 
niż częstochowscy goście, ale wte 
dy na trybunach nie słyszalo się 
glosów krytycznych. 

Mecz byt interesujący, a bram· 
karz Rakowa na. pewno zaslażył 
na najwy-mzą w nim ocenę, co 
już w pewnym stopniu ilustruJe 
układ sił. Start był calkowide 
obezwładniony na swojej prawej 
flance, pod<;>bal się Markiewicz 
.po przedwnej stronie. Defensy• 
wy obu z.es,potów byly w rów· 
nym st!>pniu dokładne, co bezce• 
remonialnie wkriwz.ające. X~ Fif~u-·- Il.: KaJpitonow (ZSRR} 

l. DóleiaJ. \CŚ.RS) s:i;,1 ~- Jq.si~lco <Węgry) 
(Z ~tą). 9, l<~L).bin (ZSRR) 

2. Molieea.nu 1RW!l1u•nia) 5131 44 lu. ]llickein D 
(z bonifikatą) · ' 13. Ga~~ {P(jlska) 

3. Wawer (Damda) 5:2J6,l4 17. Zieln~ski (Polska) 

ru. :05,50 
5-1 :06,lJ 
!11:06,18 
S.l :Qji,47 
1.~,33 

51:09,00 
51:11,03 
51:11,09 
51:12,58 

Pio zmianie stron zawody za
mieniły się w Jednostronną wal
kę. Z drobnymi wyjątkami, 
przez trzy kwadranse baluciarze 
atakowali i mieli :1>rzygniatającą 
wrę.cz przewagę. W miarę, jak 
.zbliżał się koniec meczu, coraz 
częściej i coraz gtośnłej brzmia
ły glosy niezadowolenia. 

Nie zdobywszy rozstrzygnięcia 
w pierwszej Pol<>wie, Raków w 
następnej części s.potkania skon· 
sygnował :1>rawie calą drużynę 
pod własną. bramką, co utrud· 
nialo gospooa,rzom zdol>ycie dwu 
pun.kJtów. Należy jednak d·Odać, 
iż w 55 min. nabawił się k<>ntu
zj.i Olszewski i właściwie raczej 
statys·towa.ł, niż pomaga.I swym 
k·~legom. 

Na.si klolar:ze mieli wielkie 
4. Nejczew (Bulgairia) 5:26 17 19. Gawhczek (Polska) 
5. Smo•liik (CSRS) . ,; ' 22. Palika (Polska) 

Pavel Doleż.a.I, 24-letni 
1
ko!a;rn 

CSRS, startuje .po ra-z drugi w 
WY'Ś\Cigu Pokc:>ju. W ub. ro.ku 
byl najlepszym z CzechosJ01Wa
ków i zają,l 11 miej,sce. z za
woou. jest ślu=em. Jest czls.n
kiem sek.ej! kol.a.rskiej dTużyny 
~ ,Favorit" Brno. Pracuje w za
kładach n1eoehanicznych i jest 
c:zlonk1em Bry,ga<ly Pracy Socja
listycznej i pr:zooownikiem pTacy. 

- Mialem ezczęście - powie
d"Zi.a.ł - j echatem także w czo
łówce, a na stadionie bylem na 
&-7 pozycji. Udało mi się WY'ffii
·nąć upad.ają.cego pr:zede mną Bel
ga SP'!'uyta. Trzeba bylo mleć 
CJl'l'kowe zdolności. Pr-z€tieoha·l>em 
kilka metrc>w n.a jed,nym kole. 
Udało się i wygra.Jem. Nie li

czyle1n n.a ten. sukoees. 

szanse zaj-ęcia nawet <Lwóoeh pier·w 
SIZYCh mi~sc. Na•leż,alo im to się, 
bowiem na trasie byli najaktyw 
nueJsi. Stale .pcm.a,~ali ataki, z 
których. niesltety, i tym ra,zem 
żaden się nie po wi ód!. 
Począte>k za1powiad.aJ się cieka

wie. JulŻ bowiem na pierwsrzyo0h 
ltilometrach wcield niespod-ziewa
n ie niewidoczny doty.oehczas w 
wyścigu BuJ;ga.r Kotew. 

Jecha·l samotnie blisko 10 km, 
jed1T1a1k miał defekt i .po zmianie 
roweru doszla go CIZOlówka. Na
stępnie ata.kowaii Polacy. Bi.aJo
C!Z!el"WQITle kC>Szullkl swle wid·aĆ 
bylo na mele grupy. Gdy jed
nak któryś 2 Polaków ucieka~. 
naty;chnni.as't na „kólku" sie:irzial 
mu Rwmu•n i Niemiec. Ani razu 
nie ud.aJo się na<>rzym koJar:zorn 
uwolnić od tej „opieki". 

Pierwszy lotny finiS1z w miei-

Dziś t t 
• 

1 
S1Cowości Havuoe190vy BT6d na 

Os a ni e ap 66 km wy.gra.? Belg . Jacquemin 
pr:zed Gz6Cl1oslowa.kiem Doleża-

Dz~ t . lem i Bu.lgair.em Kolewem. 
. os atm . eta'!>· Kolao:"Ze . z Ta tróika ziainlcjowala uciecz-

Czesk1ch . Bu~ctrzi:e.iow1c w:l'.&ta.rtu.7ą kę pr:zed fi·niszem. Jecrz po zdo
o_ gcx!2. 12.4o 1 po I>rzeJechalTlm byciu .p~em'd zwol.nila i wląc-zy-
156 .km zamelduJą si ę n.a ·E•ta- la się do kolumny. 
d•ome im, <Lr ".aClka w Pr.aJCi-ze,, N.a n.a„.tępnych 1·00 km w za
ok-0.to godz. 16.3o. sa<lzie n 1c ciekawego się nie 

. :fa 56 km i na 95 lGn rzmajdują drzi.afo. '?'empo spadlo, Kol.arze 
Się lotne finisze. jecha-li jakby na wycieozkę. Szyib 

Ra.d Zo • l. 

6. Leseticky (CSRS) 
7. Amp.ler (NRD) 
8. Schu.r (NRD) " .,, 
9. V01lf (CS'i'l;S) 

10. Dumit.rescu (Rumunia) 
26. Palka (Polska) 

' " 
" 

33. Kudra (Polska) 
41. Gazda (Polska) 
43. Zapala (Polska) 
44. Ziellński (Polska) 
46. Gawliczek (Po!Ska) 

„ 
5:26,38 

5:26,57 

WY.NIK! DRUŻYNOWE 
xm ETAPU 

1. CSRS 
2. Rumunia 
3. NRD 
4. ·Z.SIRR 
5. Ju,gc:>sda wia 
6. Polska 
7. Węgry 
8. Bu.t.ga1ria 
9. Da.ni.a 

10: Framcja 
H. Tr:zy kontyneruty 
12. Fi.nlaru:iia 

16:18.~ 

l6:iŚ,3J. 
rl 

"' 16:19,12' 
16:19,2'7 
16 :19,46 
16:21,16 
16:21,40 
16:55,.W 
17:32,55 

J{LASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO XIII ETAPACH 

1. Smc:>lik (-CSRS) 
2. Hoffma,nn (NRD) 
3. Wiedema•nn (NRD) 
4. Kudra (Polska) 
5. Zapala (PolSka) 

50:57,.13 
51 :04,543 
51 :05,08 
51:05,42 
Sl:05,ł9 
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PROGRAM I 

9.QQ WiadomoŚICi. 9.()5 „Faia oo". 
9.20 Radic:>wy Maiga2yn WO.jsko
wy. lO.oo Au.a. dla 'd-zie'c\ pt. 
„Wk>isenne 1>l:>ra'Zki" . 10.20 Zygmunt 
Noska.wski - :tragmen.ty- z kanta
ty wg ballady Mickiewicza „Swi
l>etianka". 10.40 Kc:>ncert życzeń. 
ll.40 Ma,ga!ZYITl NOWl()Sci Tech•ni.ki. 
U.05 Wlad'().mości. 12.10 Felieton 
z cyki!u: „,Plamy na map-ie". 
12..20 ,.Operetka, jej twórcy i wy
konavvcy". 12.50 Gra duet fort. 
Kisielewskli. i Tomas-zew.ski. 1.3 .00 
„Niedzielny kie!'lm.asz muzyczny". 
13.W Koncert dJruia. 14.W „W Je
ziora.nach". 15.00 (L) „We~oly 
Autobus". 16.00 Wiadomości. J 6.05 
TygOO.niowy pr.zeglą·d wydair:zeń 
międizy•narodowych. 16.20 „Ka.rtk.a 
ze sprawozda.nia". 17.05 Muzyka 
taneczna. 17.40 Wyniki T-Lovka 
araiz regiona•;nych gier li.Cz.bo
wych. 18.05 Mu1z. tamec-,na. 18.45 
;,K.a.baTec:i·k reklamowy". 19.0-0 
Muzylka tanl0C2llla . • 19.35 K01noeert 
r=rywk<J1Wy. w.oo TY'd7J!eń w kra
j-u i na świecie. 20.2'6 Wiad-omości 
sportawe. 20.30 Progra1m wieczo
ru. 20.3'5 „MatysiaJkowie". 21.fł5 
Raddo-Kabaret - „Tr-zy po tl'Zy" . 
22..05 NiedzieLne wiec-zory mu
z~ne. 23.0-0 OS1taitnie wia•domoś
ci. 213.10 Wiadomo Sc.i. s,po.r-towe. 
23.J.3 Muz. taneczna. 

m~ezna wallka rz oehwiiistami". (W). kie zespOlly roorywikowe. rn.30 „W 
U.OO P1rzerwa. 13.18 P.rog~am dnia Je1Ziora1I1ach" - odoe. J.1.00 Witold 
(L). 13.20 „Tajemnica dZllkiego Mali'szewski - Kwartet smyczlko
szybu.". - fHm ta.bulairny .prod. wy d-'111011 O'!>. 3. 11.39 Fragmenty 
pOll&ldeJ (dlła mtodz1ezy). (W). 15.00 o,perowe. 12.05 Wi.adomośc:l. 12.15 
„Niedzielna Biesiada" (Li}. 15.4.5 ,Me1odie ludowe. 12.% (L) „Na leś
Teatrzyik d 'l.a .przed/Sl2lkola.ków - nyun S'lllaku" - repoirt.at. Iti.55 (L) 
„MiaJla Kasia kotki cwa"~~tt Aud. ,.Nau,kow~y r o l!nikom". 13.00 
Anny Chodorowskiej"" R.eżyseria ·J. Ha~·dlTl: S y mfonia koncertują
- Bohdan Radklowski. (W) . , 1.6.30 ca na s,klrzyipce. 1.3.26 „Penda 
XVII. M1ędzynairodowy Ko1ail'S:k1 przystępuje do stradku" - fragm. 
Wyooig Pc:>koiu. Sprawozdalllle .z 13.40 Prograim dn.ia. 13.45 (L) Ln
XIV . (~sta.tmego) et.a.pu na tras'e formacje dmia, 13.5() (L) Audycja 
Bud-z1eiow1ce - Pra1ga - 1'!14 km literacka. !4c!O (L) Mu·zyka. 14.2.5 
(Pr~·ga). 17.1.5 „R&.one farmy 2y- (L) „Baedec:ker lódzki". - aud. 
C1a - fi.im z serii ,,.Dzi.wy mo- 14.45 Ubwoo·y fa<rt.eipia.nowe. 15.05 
rza (W). 17.4.-0 „M1k;s" . Chwi.la muzyki. 15.10 W. Rudziń
ma,g.arzy.n. .rOl2lrywkowy. Re:zyseria ski: poemat wojenny „Pięć lat". 
- Olęa. L11pmska (W). 18.30 Fm.al 15.30 .nta d·zieci „Ol:>rarz;ki ze 
Si;>a.rta!kiad;r XX-leci.a w kosizy- świata". 15.50 Murzyk<i. 16.00 Wiado
kowce męzozyzn (Wirootaw). 19.3Q mości . 16.05 (L) Kon,ce.rt rorz.ryw
„LudlZie i„ zd.arzeru.a" (W) . . 19.50 kawy. 16.45 (L) omówienie .prog;r. 
„Dobra.noc . (W), 2!0.00 Dzienrnk 16.50 (L) Rad!oreklama, kOllTluni
TV l wym.kl .~o~-Lc<tka (W). kM To<.c-Łotka. 17.00 (L) „Od 
20.30 „Końskie :t>i<>ra - film fa- Rzesizowa" - mu?.. 17.15 (L) Ma
b'l.l•larny prod. U~, (W). 2:L35 le :zespoly inSltrumenta.lne. 17.30 
„$.portowa Nledz1ela. - Wynik.i (L) „Aktualności lódrzkie". 17.50 
Totaliza.to.ra Pil:ka\stkiE>go (W). (L) „Calendari·u.m kul~u:ry mu

PROGRAM U 

PONIEDZIALEK, 25 MAJA 

PROGRAM 1 

8.00 Wiadomości. 8.00 Mu:zyka 1 
a.ktu.alnOO.Ci. 8.3'0 Piosen.lca dmia. 
8.34 Mu:zytk.a. 8.50 Po~ady i:>rak
tyczne d:la kobiet. 9.00 Aud. Pot. 
„Zgady·wain1ki - rnarl·owan.ki". 9.2IO 
K01noeert poranny. 10.00 „Gród Dio 
klooja.na" - tel. 10 . .15 Chwi.la 
mu·zyki. 10.20 Z twórczości mi.s-

8.30 Wirud'O'tllOŚIC.i. 8.:t5 .,Radio- trzów bairoku. 11.00 „Tu mówi 
;>rc:>olemy". 8.50 (L) Omów. pro- spiker" gawęda. 11.~o Aud. Pol
graanów. 8.55 (L) Kon..,et-t życzeń. sk.iego Wyda,wniotwa Mu:zyc:z:ne-
10.00 (L) Aud. o p.rog:ranni·e. 10.10 go. U.OO Komunikat o stalTlie 
(L) RE!porter. !Q.30 (L) Rep. T. wód. !Z.-05 Wiadomo·ś1c1. 12.15 Rol
S-zewery z I Fes1ttw.alu Pic.senki niozy kwadrans. 12.30 Radio~e
Part;y!Ul,n.Clkiej i Wojs.koweJ. 11.00 k:Lama. 12.45 „Na swojską nutę". 
Koncert d•nia. 12.05 Wiadc:>mości. 13.00 „Uczmy s1ę śpiewać". 13.20 
12.10 Utwory ·Pablo Sarasaltiego. Melodle rorzrY'Wkowe. 14.00 „Do 
12.30 T.ransm. ze startu honc:>rowe- r.aju i z powrobem" fraflllm. 
go: óo XIV etapu WP. 12.35 (L) 14.30 P. CzadlkoWS\ki: :E'ra,g,m. ba
„F1lmowa paleta" aud. 12.10 ,,Ja- !etu „$piąca królewna". 15.00 
nicelo" rep. 13 .. 30 „Moskwa z :me- Wia00mo5ci. 15.05 Rrogr.am dnia. 
loclią i :p!osen{ką sl•u,chaczom :t>C·l- 15.10 Po·nied'Zi~owe spotkania. 
sk',m". 14.00 'Ilransm. z tria5y 15.30 Melodie R. Sielidkiego. ·15.40 
XIV ' etaJpu WP. 14.05 (L) Wyni- Pieśni E. Pankiewicza. 116.00 
ki ;,KukulCCllki". 14.-06 (L) Alid. Skrzylil'ka Ube2piec-zeń Dob.rowol
literacka. 14.30 Transm. z trasy ny;ch PZU. 16.05 Książki., które n.a 
XIV eta,pu WP. 14.35 Melod,ie wa.s czekają. 16.30 Prngram Tnllo
siect.miu stol:!c. 15.00 Transm. z dzieżowy „Pięć '.kontynentów a 
trasy XIV eta'PU WP. 15.05 Dla Polsk.a szóSlta". l6 .5':i .. Pięć mi
rlzieci 6iłuoeh. „Kwiaty rz; trornbOll"- nut Qd,powioolZi". 17.00 Wiadomoś
s.ltich ląk". 16.00 T.ransm. -z tra- ci. 17.05 Aud. ekonomiczna. 17.20 
sy XIV etaipu WP. 16.05 Melodie Dla uc:z.nlów sl:u>C\h. pt. „Nal!'od.rzi
p.rerii. 16.15 .Tra.nsm. z -za\cończe- ny pis!4'1'Za". 17.50 Uniwersytet Ra 
nia XVII WP. 17.3<1 Wiaodomośoei. di<:•Wy. 18.0-0 Koncert dnia. 18.50 
17.35 Felieton n.a tematy międ:Zy- RadiO'l'ekalma. 19.00 Rad'iowy kurs 
na.r0tdawe . .17.45 ,.Pl'c:>gram z dy- na'llki ję-zylk.a arngielSkdego. 19 .. 15 
wanrkiem". 19.00 Rewia .piosenek. Uniwersy.tet Radloiwy. l.~.35 ;,Po
. 19.30 Sluch. pt. .,W.zgór.ze 35". slu.ch.a.in1y muizyiki i o mu-zyce". 
20.36 Koncert ch-0:p·hnowski. :111.00 20.-00 D'Zienni1k. 20.3'6 Wiadomości 
Dzieninik wieczc.rny. 211.2i W;a- spwtowe. 20.40 Progra.m Wieoe-zo
dm"n<>ści ~'Portowe. 2:\.25 Murz . .po- ru. 20.45 zes~ Dziewiątka. 21.G5 
;vatna. !lll.48 Melodoe t.a.nec:z,ne. Konoeert syirrut. 211.5'2 Wiemze AI. 
22.~o OgóLnO!j)IO•lSlkie wiadomości Rymkiewicza. 22.1)7 d.. oe. konc.et'tu 
spo·rtowe. :l:Z.20 CL) Lokalne w'.a- symfon'.C'!lTlego. 22.3'7 Muizyika ta
dc:>l'OOOci S90·rl<:>We. :!IZ.30 Gra Cll'k. noozna. za.oo Wladomośd .. 
Ta:neczna R. Sląsk!ei. 2'2.55 Mu-z. I 
taneozna. 23.50 Ostatnie wiado- PROGRAM ll 
mos.cl. 

8.3a Wiar:iom{)śJcl. 8.3'5 Fa.Ja 56. 
TELEWIZJA I 3.5-0 Gra Polsk.a KaiP'8'1a. 9.20 Uni-

·,,•ers:vtet Radi-c,wy. 9.40 Wią,-za,nka 
9."5 Pr~m dnia (W). IO.OO TV mEko:iil. 9.50 Publicysi.,.k.a. mię

K1.l't"s Rolniczy. Temat - „Che- d1zyna~odowa. 10.00 Grarją radlziec-

zyC'l'}!1.ej" - aud. 18.1.5 (L) ,,Pers
pektywy nie lad.a" - rep. ll!.30 (L) 
N01We na,giranla Lód•Z:kiego Kwar
tetu SmylC'Zkowego. 18.45 „Nad te
-zami IV Zjal'7..du". 19.00 Wiado
mollici. 19.ao Murzy1ka i a.ktua.lnoś'
ci. 19.30 Chw'i,l.a muizyki. 19.35 ca
lendaori111m. 20.15 Koncert Ork. PR. 
211.00 z kria6u !. ze świata. 211.25 
Kroni•k.a siportowa . 21.40 .,Dżwlę
kó'We wy.daJ11ie miesięcrz,nika 
• 1.Jal'l"'Z". 22.10 "Srz.a t-0ny las" 
frag;m. 212.40 L. van Beethoven: 
Sonata wiolonczelowa D-du:r op. 
100 nr 2. 213.00 Mu:zyik.a. 2:3.50 Wia
domości. 

TELEWIZJA 

10.:lfi ·„P~tarz.a.ly system" 
fi.Im z serii „Di" Kildare" (·Ka~o
wioee). 11.23 P.rrzerwa. U.55 Pro
gra.m ~!la 5121kół „Fi'sy. desy i opu
sy" .i.. audycja umu:zykalnia.ją1Ca 
d1.a tkl. VII-XI. (Po.zna•ń). 12.2'5 
Przerwa. 16.5'3 Prog·ram dnia (L). 
16.55 Lód.zki·e wiad01mo·ś<:i dn'a 
(L). 17.05 „A co d.a!bej" (W). 17.20 
„P.ro,gram .z kJ,i·kiem". (W). 117.3·5 
11Sk.nera" - filim rz serii „Pnzy
gody Ro1bin Hooda" .(W). 18.00 
„Na ,pólkach ksiega!l'.sikich" (W). 
18.15 „Dziesiąta woda po kisie
lu" - :reyortaż pu1bl1cystyczny 
(L). 18,45 „Kino Krótkich Fil
mów" (W). 19 .W WszCC1hnica TV: 
,,Kla,sy<:Y7Jm barokowy", z cylclu: 
.,Oginiwa d"Ziejc>w kUl!W.ry" (W). 
19.50 Dobranoc" IW). 2-0.00 Dz:en
nlk TV (W). 20 .30 Tea·tr TV -
,.Wiele · h.a•lasu o nic" - k-0me
dia Wiłiam.a Sze.:k1spi,ra. Op<raco
wanie tekS'tu - Amtc1T1i Dębn'c
ki, W•'(. prizeklladów - Jana Ka.
~:pi!"O·wja.a, Stainisrla·wa Koźmia.i:ia, 
Józefa Pa.szkow.9kieg<> i Ludw1~ 
Vbrich.a. Reżyc<;eria - Lu<iWl'k Re
ne. Rei. TV - Kazimierz o~acz. 
Scenograti>a. - Andmzei Strumi!lllo. 
Muzy1ka - Tadeu'-l•Z Baird. 
Obsa.cta: Elżbieta C-zyż.ew•s1ka, Han
n.a Z-el:mzuS1ka, Mlecz:v"'•baw CT.e
<'hO<W;cz, Edmund Fe>tting1 Wla
odvisła1w Kr..a-sno\Ąriooki. Hu1go 
K;r:zy"1'.c<. An•dwei La·o!cl<i, · M 1chal 
Pawli<''<i. C7e"'t•w Ro.szkoW'!''.ci i 
1-nn;. <WJ . :>•.oo Wiadomości. D-zńen 
n!ka TV. (W). 

KLASYFIKACJA DRUZ"YNOWA 
PO XIlI ETAPACH 

l. NR.O 
:?. Rumunia 
3. P>c>lska 
4. CSRS 
5. ZSRR 
6. Węi;lry 
7. Franoeja 
8. Jugo·Siławia 
9. Bu1lga,ria 

10. Damia 
1 I. Fi-i ulandia 
12. Trzy kontynenty 

155:111,14 
155 :J 7 ,24! 
155:18,50 
1s5 :2..~.oa 
155 :31,3'3 
155:31,5.1 
155:4·8,!.6 
l55 :5f.i135 
157 :.29,57 
153:46,47 
160:08,53 
163:28,55 

KLASYFIKACJA NA NAJAKTYW
NIEJSZEGO KOLARZA 

l. Spruyt (BeLgla) 
2. Smolik (CSRS) 
S. Garzda (Polska) 
4. Appler (NRD) 
5. Gou.gaut (Fra•nc;ia) 
6. Moicea-nu (Rumunia) 

94 pkt. 
93 piet. 
53 pk>t. 
41 plkt. 
35 pkt. 
34 pkt. 

O kruchy z trasy 
Poniewa·ż xm etap rorze,grany 

zosta•l pcx!czas u.p.ału, ła.s·ka·wi 
sęd-ztowie 

0

1>0zwc-lili zorga1I1jzow.ać 
dodatkowy bufet. Zawodnicy nie 
mvgli Więc tym rarzem na~ze.k:ać 
na pragnienie. 

* "' • Po ra.2 pierws-zy w tegorocz.nym 
wyilci.gu • na trasie Wid'Zieliśmy 
kola.rza w fioletowej kos-zu1ce. 
Bel.g S?ruyt . oltrzymal ją bo
wiem 1>0 wielodniowych b01ia-ch. 
Niewiele bra.kc·wało, a kosrzu.lka 
sta'1aiby się J>TaWldrziwym „meteo
rem'', bo znów o maiło nie "Zni·k
nęla, Lider Slmo.Jilk byl bowiem 
w zwią7Jk.u z kra•ksą o krok od 
odrzysk.ania jej. 

* * • W lcrak!Sie najbardziej pos?;ko-
<Lowaony by;l .Kapit<mow. Ukońcrzył 
on e".ap piech-otą, ale Pot'USZał 
s iG z trudem. Po minięciu mety 
nie rrióg'l }u.ż oehoo"Z:!ć o włas.nY'Qh . 
.silaoeh, talk go bolała koMUIZj o
wa1T1a noga. 

* * • Ziegler, który zajął na mecie 
9 miejooe. zosta.l przez sęd2iów 
2dys:J<.walifilkowa1I1~· i nie uwzg.Ięd 
ni•ono go w wynikach. Rwmun 
zo~ta~ uka.Ta•ny za obrarzę sę
drzi ów i nie będzie mógl! da1lej 
jechać w w;rścigu. 

Po s=eg-óto.wyun r<Y.llpa.~niu 
tei S1prawy, zna:ta'ZJ!y się okolicz
ności ła1god-ząoee. W zwiąlZku z 
tym Ziegller u®ara•ny został za 
oblraizę sę.:lizlego dc:>Hczeniem do 
cza.su, ja.ki uizyslka-1 w klasyfrka
cji. dooatkowych 10 minut. Rów
nocześnie zezwolono mu na start 
w OS1!<1tnim eta.pie. 

Wsrzyscy Polacy byli po pirootu 
źli i wleloe rorzgoryczend na me
cie. Nie m<>~ daro-wać solbie 
teg>o .psc lla. 

Gazda: Gd)l"bY'm przewidział, że 
mooe stać s1ę coś takiego, wy
P'!'redrzi!J;bym Ka.pite.nowa .przed 
&ta<lionern. OhciaJem jednak za
a>takować z dni.giej po-zycji, to 

Ten paradoks łatwo wytlUma
ezyć: publiczność domagała sir, 
Udokumentowania wyższości Star 
tu p.rzyna.jmniej jedną bramką. 
A do tego łodzianie nie byli 
wezioraj zd·olni. Nie pomogły na
wet tak dwie kapitalne sza.nse, 
jak rzuty kam~ Pierwszy sędzia 
podyktc:>wał w 2.~ min. Bramkarz 
Rakowa intułcyjntoe rzuci! się 
wlaśnie w tę stronę, w kt6rą 
piłkę skią-owat Sop-0rek. W 24 
min., w frugie.j części 2awo
dów, podobnłe stało stę z „jede
nastką" egz kwowa.ną przez Ma
tysiloa. · 

Czy tn<)łna się dziWiii. iż ki
bi.ee zostali d\)l!rowlidzeni na 
krail« wytrzylJUlloScj nerwowej? 
Nie tylko zr.es:z;t'\ oni. Wy,s.tar
czyl:O 8łi.qjrzeć 'Ila twar" ezwn· 
kó1J kferownl!ctwa Startu. Pod 
kfiec JJM!!C:!JU j<amien.ial;)' one z 
p ażWa, gidy czl,'Stochowntn;ie 
J> 1l wYPl!'MITl'.lł zp.grozili bardW 
po<wiżnie Uostńslóemu •• 

Strata jednego punktu .Qa. pew
no l!ryWlollala p~ygnębl ie w 
sz;;łeg.ach zwolenników ba.łuckiej 
dr\ttyny. Ale p:rzoo~eż parę ty
goftrli temu uprz<edU.liśm!f, że na 
fin~ rozgryWek mistrzowskich 
na pewn.o dojdzie jeszcze do 
~i!)Ć, Rzecz w tym, li dru• 
żYbl4 ciloć nie w C&łoś<li, za• 
grala w.1 drugie.i cżi:ści spotkania 
w stY".lu: bliskim Poziomowi, t1lL 
jaki ,j stać . Ze w Lodzi strz • 
lać napastni<:Y błe' umł~ą, "zn -
na to rzecz na świecie. I· że n·ikt 
ich tego nie nauczył lub sami 
nie chcieli tej arcyważnej sztu'ki 
qpa.n•ować również wiadomo. 
Poprawa formy większości za-

Sparlakiadu . . . -
c1ęzaroweow 
W pierws-zym dniu spartakiady 

łódzkiej, w podnoozeniu cięża
rów, wyłoniono misrbrzów w wa
ga.eh koguciej i piórkowej. 

W k.ogucie,j zwycię2;yt Augu-
stµiaik z Gwa.rdii, uzyslmjąc w 
trójboju 2?0 kg. Wynik ten jest 
o 10 l~g lepszy od rekordu lA>
d7il. Ten sam 7..awpd.nił< w P"l<i· 
rzucie ustan<>Wit re2'U.ltatem 110 kg 
również <rekord L<>dzi. Drugie 
miejsce zajął Pełzowsk.i ze Star
tu 202,5 kg, a trzeci by! Adam· 
czyk z Budowlany.eh - 200 kg. 

W wadze pi6rkowej mistrzem 
7,ostal Konarski (Gwardia) 287.5 
kg. 2) Pokorski (LKS), 3) Wójcik 
(LKS) 267,5 kg. 

W Katowicach GKS zwycię
żył Stai! Mielec 3:1 (0:1). a w 
Krośnie piłkarze miej1Scowych 
Karpat · zremiioowali ze Slą
skiem 0:0. 

W. K. 

Wislu-Poqoń 0:0 
Mimo oll:>rzymiej przewa,gt, 

wyrażającej stlę m. in. ulcoy. 
ciem 21 kornerów Wisła zale
dw:e zremiwwala z Po-gonią, 
0:0. 

Szombierki 
dziękują ŁKS-owi 

Wczoraj na adres ,,Dzienni· 
ka Lód?Jkieg·o" nadszedl od• 
pis listu GKS Szombierki, 
wysłanego do zarządu LKS • 
Ze względu na treść tego :t>i· 
srna. zamieszczamy je z nie
wielkimi skrótami: 

;,Zamzq,d GKS „S.zambie7"ki'~ 
w Byitomi:u serdeiczme dz.ięku
ją 2XL gofoim.ne PTZf!Jljęoie 11lll•SZej 
dmżyny pi;blci '71JOOnej w dniu 
17 ma.ja br. 

Wędru.jq.c po bodis•kach pil-
Toainstloivh w II i I ~ilrbe, n.ie 
s1pof.loobiśmy S1ię jescZtc.Z'e z po· 
dobną gości'nm·o·ściq oraz wybi.t-
111ie sporto•wym z=howa.n iem 
siie za:równ.O czbom1.1Gów za.,.zqdu; 
j(}Jk i samych zaiwodTliilk6w. 
życząc W ais.Z'e'j drużyrliiie jak 

najle•pszvch ~ią-gni~ć spa.r.to
WlJ'C'h - PO!Zosit:a:jemy ze l!PIJ'T• 
tow!l'm ~rorwile>llJielm • 

Zairząid" 

Mirowski wrócił 
do drużyny 

Tramwajarza 
A.s dTuó:yny żu.żl.owej Trarnwa

jar:za - Mlro~ki, jes~ j•uż zdrów 
i drzis w meczu ligowym 
2e Stalą walC"Zyć b~d:z!e o pwnkty 
dJla s'Wego zespOllu. 

Tramwarja.rz w spotkaniu tym 
wystąpi w sklad.-z.le: Mirowski; 
Wróżyńs.ki. Sumiński, Strzelecki, 
Go-!ofit, Woj·tyniak, Pietraszew
ski. 

S ta•l, to je:l!Il.a z c-zolo·wych 
zawsrze lepiej. o tym saimym drużyn żużl01Wych startujących w 
pewnie mys!al z,iellńs1ki. mistrz·ostwa1Ch II ligi , dlatego wal 

P.t-zypus"l!Czaom, ze bY'~by on 1 ka z Tramw.a.jall"= za,powdada 
pierwsizy. a ja. <Lru·gi. Stalo się się aitraklcyjnle. 
jedll.aJk tna.czej. Ka,pitonow wje- -----

~:4~ ~y~~~1o;~~ :i~~ą~!e~ ~l·l~J,~J· ~le imprezy ni.a. Up.ad!, a my by!lśmy za 
bHsko, a1by u1nilk:nąć wywrotki. I 
j~~:~l~:~~:;~~io~ . sportowe 

z • 
gę Kap1tonowa i rul?ląlem jak . PILKA NOŻNA. Mistrzostwo m 
cl!lu.gł. Stra~Y :peo0h. uwarżam, hg i :. Orrzel - PTC, .plac 9 Maja 

I 
ze organizatlC>nZY powi•nm.i zapew- i . Wid-zew - Wlóknialf:z (L). s t a• 
nić n.am do oSltatnich metrów d ;on. W:d-zewa, o go:l.2. 11. W Pa• 
moż'1iwoś<:i wo.rwwej wal•ki w biamoeach o !(od.z. lU.15 W?ókni.aa-z 

W 
. . . . normalnych waru1I1tkach. Przecież (Paib.) - LKS Ib. 

pierwszym dnisu troJffi€CllU na mięklkich torach żużlowych KlaSa A, grupa północna. or-
lekkoa.tletycz;nego zespołów ligi nie moona ie:Wa:ić na rowerach. kan - BzuTa (Ozorlków) , gOdz. 1 •1~ 
oklręgoiwej Stal!'t - Widzew - Gawlic-zek: Proszę zoba1czyć uL Wołowa. Ener~etyik - Kutno
Wlókmiairz Pal:>iainice świe-bny ja·ki ies·tem poro„bijruny. Nie ml.a Wla'?1k'.'· godz, Jl 1 Meta.towiec -
wynik w ~lrokiu w dail kał łem :siły wsiąść na rower .po tej Ch~Jenski_ KS, godz. 16.30. 

Lu
-'· . . uzys . wywro•t>Ce, jes:zcze terarz. (10 mi- L:ga Juniorów. Widzew 

. ll.l'W1'czaik ~StaJrt) - 7.39. W nut po wy.padlku) nie m.am siły Wlokn!.air:z (-L), gcid-z. 9, s~adion 
Jedtnym z rueznacmi-e przekr<>- r~ma-wiać. To są moje .pierw- W!d•zewa, Lod1tiaruka. Energe
OZOIJ1ych skoków osiągnął on sze Sllowa. My91a~em, że str.aoeilem tyk .. 'P''.'Tk 3 Maia, godz. H 1 w 
'blisko 7.60 co 'W\Slk.azuje na dal:>- mowę ze z:lo.śc!. Pa,b1amcach W!c>.Jrnia•r-z (Pab.) _ 
•rą form .(, odnilka Trener Wandor: Jech.alem za LKS. f.(O•:l!Z . 9.15. 

W . ę ego zarw . · grulJ)ą, więc nic nie wiem oeo KOLAR0STWO. „Pierwmy k:ro/k"I 
. . m111ych k:ioa1dwr€1ll:CJa~ zwY się S11;a1J.o n.a stad.iotlie. To &tra•SIZ- dla . kola't"Zy dzi<!Qlnlcv Bałuty. or

cięzyi!i: 100 m - Pailmsk.1 (W1- ny pech. Chłopcy ambl·tną ja.wą ga,m-zowany przez Sta:rt. ZbióTka 
dzeiw) 11.3; 400 m - Tral€wsdti na trasie. zasłuży.U .na. premio- zawoodnl'ków. goctz. 8, na stadio• 
(Widzew) 51,8; 1.500 m _ Ciaira wane mo~J'SIC.a :i:a fir:isz.u. . n1P bR0ludk1m. 
(Stairt) 4.00.0· kula _ Bartko- Dr Z.b1kowslm . W1d'ZiaJ~ J;iz '!EN'IS STOLOWY. Akademki!de 
w·ak (W'·"' ' ) 

13 
(}l l wszy&bkich chlopcow. WydaJe się, mJStrzo„twa 1Jo<lzl w sali Spo-

1 : . . .JN.'ZeJW , ·. ; mot - że . odnieśli tyhko powierz>C.howne Iem. uil. Pólnocna 3-6. Początek 
Sw1~thoki (Włoklmarz) 47.23 obtarcia. Więoeei na razie nie gO'lri:. l<l . 
skok W?JWYŹ - Zalwi€ll"Uoha (Wi moon.a !PO'Wiedlzi.eć. SPARTAKlADA M. LODZI. z"-
~ew) 180. •· pasy w Slt:v.lu k!a<;yoznvm I pcd -

K-0Mety: 100 m Dzięcio- B A •1 n„s:zenie c'ęża1rów, Jrod-z. 10. ul. 
ł I •k s•~- -'~' asen 'Dl uny Wcl!"ce:!La 211. S'Zerm1erka. E1Jm!· 
<Jw,1 a ( '""'1,t) 12,7; sikok w Ud!l na-cje we fl'lre<'ie 111ęs1'im i w 

We~~:~~:~~~łó~~~o 1~4.9; 1'uz' czynny. ;7;i.ad'Zie gOld"l. 10, ul. Moniu&kl 

<lysik - Poot (Wlókll1ialt"Z) 36.07. LEKKA AT'f.'F,TYKA. St.a·rt -
OSZJczep - Pomykaita (Włókm.iairz) W'.<i"Z<>W - Włókiliia;rz <Paib.l. I'· 

36 94 
Otwarty został baoon pi!ywaoelki "" ok1rf'l'!Owa. gó>':l"l. J<I. sta·1·1nn 

· • . . . AnHany na WidzeWie. ~11.rhl. Zawc'1y kon.tro•l·no ośrcvl· 

. P. o pi•erwszy_ m dinm w pUJrukta- k'I !.a. na stadlon;e AZS, godz. 
d W „, 5 '·t czyiruny jest on od ,gvd!Z. lO do 

CJ~ :pl"O'Wa z.t iu'Zew 1 .290 P"' · 18. dla wsizystklch rzwol-ennilków 17· 
'P!"'Zed . Stall"tem 14.998 i Włók- ptywania. Wste:p 5 zt dla mło- ~U?.%. Trannwa)a11": ~ta1 
ni.a.nem 14.117. dzieży i 8 zł dlla docos.lych. ITo~u;;i II l:!,ga, god2. 17, IJ1ac 

9 Maaa. 
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